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ŚRODA, 29 LIPCA 1992 R. 
Nr 146 (11915) wileński

' UCHWAŁA RADY NAJWY2SZEJ 
REPUBLIKI LITEWSKIEJ

o RO Z P IS A N IU  WYBORÓW RAD SAMORZĄDOW 
REJONÓW SOLECZNICKIEGO I WILEŃSKIEGO

Koli Najwyższa Republiki Li- 
itnklej posUnawla:

1. Zgodnie z artykułem 14 Us­
uwy Republiki Litewskiej o wy­
borach deputowanych do tereno- 
ifych rad;, deputowanych ludo­
wych 1 artykułem 28 Ustawy 
Republiki Litewskiej o  podsta­
wach samorządów terenowych 
po zakończeniu terminu bezpoś­
rednią zarządzania, wyznaczyć 
wybory do Rad samorządów re­
jonów wileńskiego i solecznic- 
Uego na 22 listopada 1992 r., 
gdy zacznie już pracować nowo 
wybrany Sejm Republiki Litew- 
riUej.

2. Polecić Komisji Wyborczej 
Republiki Litewskiej określenie 
trybu przeprowadzenia wybo­
rów do rad samorządów rejo­
nów wileńskiego i solecznickie- 
go oraz liczby wybieranych de­
putowanych, i w trybie oraz w

terminie określonych przez usta-' 
wę o wyborach deputowanych do 
terenowych rad deputowanych 
ludowych zorganizować wybory.

3. Przedłużyć zarządzanie bez­
pośrednie w rejonach wileńskim 
i solecznickim do chwili, gdy 
nowo wybrane rady samorządów 
utworzą w nich organy admini­
stracyjne.

4. Polecić Prokuraturze Gene­
ralnej Republiki Litewskiej i ko­
misji do badania działalności an­
tykonstytucyjnej organów 1 o- 
sób urzędowych rad samorządów 
rejonu solecznicklego i osiedla 
Snleczkus w rejonie ignalińskim 
oraz niektórych innych, aby do 
19 września 1992 r. poinformo­
wać Radę Najwyższą Republiki 
Litewskiej o  anulowaniu bezpra­
wnych, dotychczas nie odwoła­
nych uchwał niektórych rad sa­
morządów niższego szczebla.

h m ,- Przewodniczący Rady NaJ wyiszej Republiki Litewskiej 
B t --  ̂ W. LANDSBERGIS

Wilno, 23 lipca 1992 r.

Pobyt delegacji 
transportowców niemieckich
27 lipca na Litwę przybyła d e H  

‘*8icja pod przewodnictwem 
czk®ka Bundestagu, pierwszego 
®*Upcy ministra komunikacji 
W. Grlobla.

Delegację przyjęli przewodni­
ccy  Rady Najwyższej Republi- 
* Litewskiej W. Landsbergis, 

Premier A. Ablszała, minister ko- 
J^kacji J. Blrżlszkis. Goście u- 

*ię do Kłajpedy, odwle­
k ł Litewską Żeglugę Morską, 
PWt handlowy, międzynarodową 
P^cprawę promową, merostwa

1 Nerin«l- “Wł omawiane problemy prze* 
żołnierzy rosyjskich z  Nle- 
Przez terytorium Litwy, po- 
w zrekonstruowaniu kolei 

krll^ j' udzielenie ulgowych 
p ®oyt6 w na zakup wagonów, 
j^ id z lan o  omówienie kwestii, 
^W nych ze statusem i perspe- 
j/T^aml przeprawy morskiej 

—- Mukran, zagospoda­

rowaniem litewskiej linii kólejo 
wej Szesztoki — Trakiszkl — 
Suwałki. Planuje się podpisanie 
kilku międzypaństwowych umów 
transportowych.

28 lipca przewodniczący Rady 
Najwyższej (RL W. Landsbergis 
przyjął delegację Ministerstwa 
Komunikacji Niemiec, której 
przewodniczy pierwszy zastępca 
ministra komunikacji W. GriobI, 
oraz towarzyszącego jej ambasa­
dora Niemiec na Litwie G. Al­
brechta,

W. Landsbergis zapoznał gości 
z sytuacją polityczną na Litwie 
w obliczu zbliżających się wy­
borów. Mówiono o rozszerzaniu 
współpracy Litwy i Niemiec. Od­
notowano, że znaczącym krokiem 
na drodze zacieśniania więzi 
dwóch krajów będą podpisane 28 
lipca międzypaństwowe umowy 
transportowe.

(BLTA)

W. Landsbergis 
spotkał się 
z L. Majorowem

Nowy dowódca Północno-Za­
chodniej Grujpy W ojsk generał- 
pułkownik L. Majorow wyrazi] 
życzenie spotkania się z przewod­
niczącym Rady Najwyższej RL 
W. Landsbergisem, zakomuniko­
wał rzecznik prasowy Rady Naj­
wyższej A. Ażubalis. Przewodni­
czący Rady Najwyższej, powie­
dział on, zgodził się przyjąć do­
wódcę Północno - Zachodniej 
Grupy Wojsk. Planuje się, że 
spotkanie nastąpi 30 lipca.

(ELTA)

^  Cz.Stankewicziusa 
W. Isakowa

kierownik państwo- 
*V «< *acJl Republiki Litew- 
1 , 1  °a rozmowy z Rosją, zastę- 
^-^ftewodnlczącego Rady Naj- 
*U| lu ^ z‘ Stankewlczius prze- 
tu* . , 1 do kierownika delegacji 
<S [gye] Rosji W. Isakowa.

List głosi, że delegacja państwo­
wa Republiki Litewskiej Jest go­
towa spotkać się 4 sierpnia w 
Wilnie z delegacją państwową 
Rosji 1 proponuje, aby w czasie 
spotkania ostatecznie uzgodnić 
tekst zasadniczego porozumienia 
w sprawie wycofania wojsk ro­
syjskich z terytorium Litwy w 
1992 roku 1 pokrycia szkód, Jak 
też harmonogram wycofania 
wojsk. (BLTA)

b ó l o w a  D a n i i  w  E s t o n i i

Decyzja płk. Frolowa 
będzie anulowana

Naczelnik służby ochrony po­
granicza MOK J. Pażuolls zako­
munikował, że po oficjalnym 
spotkaniu z pełnomocnikiem Fe­
deracji Rosyjskiej do spraw wy­
cofania wojsk z Litwy, zastępcą 
dowódcy Północno - Zachodniej 
Grupy W ojsk generałem - lejt- 
nantem F. Mielniczukiem posta­
nowiono 29 lipca 1992 r. anulo­
wać decyzję komendanta Wileń­
skiego Garnizonu Armii Rosyj­
skiej płk W. Frołowa z 15 lip­
ca. - Przypominamy, że w tym 
dokumencie, przysłanym do mi­
nistra MOK w sposób ultymaty- 
wny oświadczono, że wojskowi 
Armii Rosyjskiej, jeżdżący samo­
chodami i innym sprzętem po 
terytorium Litwy będą uzbroje­
ni. Wydział łączności 

ze społeczeństwem MOK

j| w. ^  do Estonii z oficjał- 
2 ^  przybyła królowa du- 
M*lgorzata II.

Im *?rcl |  talllńsklm królową 1 
Ul) *** księcia Henryka powl- 
fryt-ffiewodniczacy Rady Naj- 
|t|o * F»*onit Arnold Riultel l 
WELJtoalionka Ingrid Riultel.

0  w«rtę honorową sił 
^  w Następnie królo*
i]ą Samku Tompea spotkała 

r7ąd«m Estonii. Z  balkonu

zamkowego królowa Małgorza­
ta II 1 A. Riultel pozdraw »II 
mieszkańców miasta. Kolejno 
zwiedziła ona starówkę 1 ratusz, 
wieczorem ódfiył sic koucert na 
cześć gości. Po koncercie » »  
tauracjl Plrlta podejmowano Ich

k028C)Spca królowa duMka kcn- 
lynuowala wizytę w Estonii.

(Baltlja—ELTA)

Czy będzie zakład 
obróbki wełny?

28 lipca wicepremier B. Lu- 
bys przyjął znanego biznesmena, 
przedstawiciela Litewskiego Oś­
rodka Handlowego w Australii 
W. Szliter.ja.

Omawiano możliwość utworze­
nia na Litwie zakładu obróbki 
wełny, który wykorzystywałby 
surowce sprowadzane z Austra­
lii. Gość zakomunikował, że kor­
poracja producentów wełny Au­
stralii pragnie rozszerzać' rynek 
swej produkcji w regionie kra­
jów bałtyckich. Proponował on 
Litwie kupowanie wełny, prze­
twarzanie jej na miejscu, może 
nawet pomoc w nabyciu urzą­
dzeń, Później ewentualnie zosta­
łoby utworzone wspólne przedsię- 

'  biorstwo.
Podczas rozmowy porozumiano 

się w sprawie operatywnego 
przeanalizowania ofert australij­
skiej firmy. Litwie, Jak powie­
dział B. Liibys, najbardziej odpo­
wiadałoby utworzenie wspólnego
przedsiębiorstwa.

0 pisowni nazw 
miejscowości na

Do red ak c ji 
„K u rie ra  W ileńsk iego" 

Do p e łnom ocn ika  rządu  
R epublik i Litew skie)

A . E igirdasa

Z w racam y W aszą  u w agę 
n a  to , że  Państw ow a K om isja 
Ję z y k a  L itew skiego p rzy  Ra­
dzie N ajw yższej R epubliki 
L itew skiej 15 lu teg o  1990 r. 
p ow zięła  u chw ałę  „O  używ a­
n iu  napw  m iejscow ości na 
L itw ie", w  k tó re j  w skazane 
jes t, że:

S ,  N a  L itw ie w e w szyst­
k ich  języ k ach  m ają  być  uży­
w an e  o fic jalne, zatw ierdzone 
p rzez  P rezydium  R ady N a j­
w yższej n azw y  m iejscow ości 
(patrz  „In fo rm ato r podziału  
a d m in istracy jn o  - tery to ria l­
n eg o  L itew skiej SRR") oraz 
a u ten ty czn e  form y innych 
m iejscow ości n a  Litw ie. Np.: 
V iln ius, Salćin inkai, V arena, 
JtiodŚiliai, SalĆia.

2. P odaw ane na piśm ie o* 
fic ja ln e  (au tentyczne) nazw y 
m iejscow ości n a  Litw ie m ogą 
b y ć  p isan e  zgodnie  z zasa­

dam i pisow ni języków  mniej- , 
szóści narodow ych na Litwie: 
W ilnius, Szalczininkai, Juod- 
sziliai, Szalczia (w języku 
polskim );

Przypom inam y, że zgodnie 
z uchw ałą  Republiki Litew­
skiej z 20.06.1990 „O utwo­
rzen iu  Państw ow ej Komisji 
J ę zy k a  Litew skiego, uchwały 
o raz  zalecen ia  tej kom isji 
obow iązują  w szystkie minis­
ters tw a i reso rty  Republiki 
L itew skiej, instytucje, przed­
s ięb io rstw a i orjjanizacje, 
w ydaw nictw a i redakcje".

Prosim y red ak c ję  „K uriera 
W ileńsk iego" o przestrzega­
nie  w spom nianej uchwały, 
aby  Państw ow a inspekcja  J ę ­
zykow a n ie  była  zmuszona 
do stosow ania k a r przew i­
dzianych w  artyku le  91— 2 
K odeksu A dm inistracyjnego 
Republik i Litewskiej za n ie. 
przestrzeganie  uchw ał Pań­
stw ow ej K om isji Języ k a  Lite­
wskiego.

D. SMAUNSKAS, 
Kierownik Inspekcji 
Języka Państwowego

A  co m a rob ić  „Auśra"?
O  Ile nam  w iadom o, podo­

bnej treśc i u p rzedeen ia  Ins­
pek c ji Ję zy k a  Państw ow ego 
do ty czące  pisow ni nazw  
m iejscow ości o trzym ały  rów . 
n ież inne  red ak c je  w ydań 
p o lskojęzycznych n a  Litwie, 
w  tym  też  rozgłośni rad io ­
w ych. A  w ięc, sk a rb  państ­
w a w k ró tce  zacznie sie po­
w iększać kosztem  grzyw ien 
jak ie  będą zm uszone płacić 
polsk ie  red ak c je  za łam anie 
zasad  p isow ni w  języku li­
tew skim . Rozum iem y, że za. 
daniem  Inspekcji Języka  
Państw ow ego jest nadzór re ­
alizacji uchw ały  o raz  zalece­
n ia  Państw owej K om ls|i J ę ­
zyka Litew skiego, ale  n ie  m o­
żem y sobie uświadom ić, jak 
K om isja .pow ołana do dbania 
o popraw ność jed n eg o  Języka 
m oże ingerow ać w  zasady 
pisow ni w  innym ' języku? 
W szak w  litew skim  piśm ie 
„AuSra" w ydaw anym  w  Pol­
sce K raków  pisze sie jak 
Krokuva, zaś W arszaw a -  
V ariu v a  ltd. I państw o pols­
kie, w ydaje  się, nie wym aga 
od  redakcji litew skiego pis­

ma, aby  postępow ała odw rot­
nie. W szędzie n a  świecie, 
gdzie się ukazu ją  pism a pol­
skojęzyczne, używ ają one 
nazw  m iejscow ości w  wersji 
po lsk iej, skoro  taka  istnieje.

W ięc, k to  jed n ak  powinien 
ustalać zasady pisowni nazw 
m iejscow ości w  języku pols. 
kim  zarów no na Litwie, jak 
i w e W łoszech (bo Rzym to 
rów nież n ie  jes t po włosku), 
w  N iem czech (Monachium w 
w ersji niem ieckiej brzmi cał­
kiem  inaczej), i in. zakątkach 
św iata? M oże głos na ten  te­
m at chcieliby zabrać języko­
znaw cy polscy? Byłoby jesz­
cze lepiej, g<j2'b y  odpowied. 
nie kom isje powołane do 
troski o  czystość języka lite­
w skiego na Litwie, a pols­
kiego  w  Polsce, usiadły do 
stołu i w reszcie zadecydowa­
ły  wspólnie, Jak ma pisać '18' 
zw y m iejscowości polskich 
litew ska Aufira" oraz mlejs- 
cowoścl litewskich — Pols­
k i „K urier W ileński11. Byli­
byśm y im za to  niezmiernie 
wdzięczni.

Składam  serdeczne podziękow anie tym w zy > ng 
rzy złożyli mi g ratu lacje  w  związku z wybraniem  m 
stanow isko prem iera Republiki Litewski j.

Będę się stara ł nie  zawieść W ^ z y c h  nadziel, 
w szystkie m oje siły  1 zdolności dla postępu Litwy P 
m yślnoścl Jej m ieszkańców. z  „ acimklem

P rem ie r R epubliki U £ w rid e J  A. AB1SZAŁA
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PAPIEŻ OPUSZCZA SZPITAL

WATYKAN, 28 lipca (ITAR— 
TASS—ELTA). Opublikowano tu 
piąty, i lak się podkreśla, ostat­
ni oficjalny komunikat lekarski 
o stanie zdrowia papieża Jana 
Pawła II.

Po • spędzeniu 16 dni w szpi­
talu ,,Agostino GemelU", gdzie 
usunięto mu nowotwór niezłośli­
wy, papież czuje się dobrze, 
wskaźniki biologiczne są w gra­

nicach normy, wznowiły się 
wszystkie funkcje organizmu, 
analizy i wyniki badań poope­
racyjnych są zadowalające. Pa­
cjent nie wymaga leczenia ązpi; 
talnego, a jedynie wypoczynku 
i spokoju — głosi komunikat.

Jan  Paweł II odwieziony zosta­
nie do letniej rezydencji papies­
kiej w  Castel Gandolfe, 20 km 
od Rzymu.

INCYDENT IW ESTONII

TALLINN (Baltija — ELTAJ. 27 
lipca żołnierze rosyjscy próbo­
wali przeszkodzić przekazaniu 
budynku administracyjnego gos­
podarstwa samochodowego Doty 
wojennej w  TaOinnie, zakomuni­
kowała służba prasowa rządu Es- 
tonii.

W myśl porozumienia Z armią 
rosyjską obiekt miał przejąć sztab

PROTEST ROSJI

, Jak  podało ITAR—TASS, Mi- 
• nisterstwo -Obrony Rosji dożyło 

protest władzom Estonii w zwią­
zku z .tym, że wojskowi estońs- 

■ cy  dokonali zbrojnego napadu na 
wojskową jednostkę budowlaną 
Floty Bałtyckiej. W  ośrodku p ra ­
sowym Ministerstwa Obrony Ro­
sji zakomunikowano, że, jak  tu 

się uważa, jednostka ta  została 
zaatakowana w tym ceiu, aby (JłLTA)

RABUNEK SPÓŁKI UBEZPIECZENIOWEJ

DUSSELDORF (DPA — ELTA). 
Policja ujęła jednego z uczestni­
ków dokonanego w ubiegłym ty­
godniu zbrojnego rabunku spółki 
ubezpieczeniowej w Dusseldorfie. 
Łupem padło 5 milionów marek 
niemieckich (3,3 min dolarów).

39-letni Niemiec został zatrzy­
many na granicy, gdy próbował 
uciec z Francji do Hiszpanii z 
700 tys, marek.

Interpol poszukuje 32-letniej 
pracowniczki spółki ubezpiecze­
niowej, którą podejrzewa się, że 
jest główną organizatorką tego

przestępstwa. Przypuszcza się, że 
z  lwią częścią łupu i  swym przy­
jacielem  Holendrem zbiegłą do 
Szwajcarii iub W łoch. Prawdopo­
dobnie wpuściła ona do lokalu  
spółki swego przyjaciela" i' za­
trzymanego mężczyznę, ci zaś po 
skrępowaniu i zakneblowaniu 
czterech pracowników, w; tym 
również kobiety, na  ich oczach 
skradli pieniądze z pokoju o 
zaostrzonej ochronie. ' Podejrze­
nie na nią padło, gdy następne­
go dnia po rabunku nie  przysz­
ła  do pracy.

„FINANCIAL TIMES" I „IZWIESTIJA" — 
GAZETA DLA PRZEDSięBIORCÓW

MOSKWA (Reuter —  ELTA). 
b rytyjska gazeta „Financial Ti­
mes" i wpływowy dziennik libe­
rałów rosyjskich „Izwiestija" po­
rozumiały się w poniedziałek w 
sprawie" wydaiwania wspólnej ga­
zety przeznaczonej sprawom biz­
nesu;.'która będzie rozpowszech­
niana w Rosji.

. D. Palmer, administrator „Fi­
nancial Times" 4  redaktor naczel­
ny „Izwiestii" I. Gołembiowski 
podpisali umowę, w  myśl której 
wydaiwanie gazety „Financial Iz- 
więstija11 rozpocznie się w  paź­
dzierniku. Nowe pismo będzie 8 -

W KILKU WIERSZACH

SARAJEWO. Przedstawiciele 
Organizacji Narod.<5w Zjednoczo­
nych ds. uchodźców oskarżyli si­
ły serbskie o  tó, że Serbowie 
szantażują ich, pragnąc uzyskać 
ich pomoc w  wypędzaniu muzuł­
manów z wyniszczonej przez 
wojnę Bośni.

Jednocześnie ostatnia runda 
rozmów w  sprawie pokoju w 
Bośni i Hercegowinie, prowadzo­
na w  Londynie, znowu* znalazła 
się w impasie, gdyż strony wal­
czące odrzuciły jakikolwiek zwią­
zany z podziałem republiki poli­
tyczny sposób rozwiązania kon­
fliktu.

WASZYNGTON. Prezydent 
USA G. Bush powiedział, że wy­
borcy powinni go ponownie wy. 
brać na prezydenta, gdyż ma 
więcej doświadczenia w sprawach 
z Husajnem, którego on określił 

"“ ““^ w a łę  z Bagdadu". 
Jednocześnie jego przeciwnik B. 
Clinton twierdzi, że polityka Bu­
sha jest „gorsza i brutalniejsza".
|  BOGOTA. Zbiegły król narko­
tyków P, Hscobar złagodził wa­
runki swego powrotu do więzie­
nia. Sądzi się, że niebawem po­
winien się poddać,

(ELTA)

stronicowym tygodniowym doda­
tkiem  do „Izwiestii" do stycznia 
1993 roku. Następnie stanie się 
gazetą samodzielną. Jako doda­
tek wydanie to będzie miało na­
kład 300 tys. egzemplarzy. Gdy 
zacznie wychodzić osobno począ­
tkowo pismo 'będzie mogło mieć 
nakład tylko 10Q tys.

„Financial Times" będzie do­
starczała przyszłej gazecie 40 
proc. informacji i  starała się zna­
leźć jak  najw ięcej firm  zachod­
nich, które reklamowałyby się w 
niej, aby tygodnik dawał docho­
dy. W  przyszłości otrzymany 
zysk zamierza się dzielić po po­
łowie.

główny sił obrony Estonii. Gdy 
budynek został przejęty, wojsko­
wi rosyjscy wezwali jednostkę 
zbrojną, k tóra  strzelając w  po­
wietrze zmusiła do wycofania się 
przedstawicieli sił obrony Esto­
nii -uzbrojonych w broń automa­
tyczną bez naboi, zakomunikował 
dyżurny sztabu głównego.

odebrać mienie należące do żoł- 
nierzy-budowlanych i sprzęt bu­
dowlany. Dowództwo wojskowe 
Floty Bałtyckiej, głosi oświadczę- 
nie, podjęło kroki, aby przerwać 

bezprawne działania względem 
wojskowych rosyjskich. Po | roko­
waniach zostali zwolnieni wszys­
cy ujęci napastnicy estońscy. .

PRZYJęCIE NA KREMLU
21 sierpnia w Kremlowskim 

Pałacu Zjazdów odbędzie się 
przyjęcie d la  uczczenia zwycię­

s tw a  demokratycznych sił w 
sierpniu ubiegłego roku. Takie 
rozporządzenie podpisał ostat­
nio J .  Gajdar.

Na przyjęcie zostaną zaprosze­
ni kierownicy dyplomatycznych 
placówek zagranicznych, przed­
stawiciele międzynarodowych or­
ganizacji Obrony p raw  człowie­
ka, m ających swe agendy w 
Moskwie. -

(ITAR—TASS—ELTA)

I. GUODMANIS: 
„RZĄD ŁOTWY NIE 

ZAMIERZA 
USTĘPOWAĆ"

RYGA (RIA—ELTA). „Rząd
Łotwy nie  zamierza ustępować'* 

u g ; /oświadczył przewodniczący 
Rady M inistrów I. Guodmanis, 
przemawiając na posiedzeniu Du­
m y Frontu Ludowego Łotwy. To 
była odpowiedź na pro jek t uch­
wały II Dumy, w  której przed 
Radą Najwyższą wysuwano kwe­
stię dym isji rządu. I. Guodmanis 
przyznał, że z powodu suszy w 
rolnictwie w  Łotwie zaistniała 
sytuacja nadzwyczajna. Zakomu­
nikował on, że utworzono fundusz 
rolnictwa, n a  k tóry  głównie zło­
ży się podatek za -import benzy­
ny, napojów  alkoholowych, pa­
pierosów i innych towarów. Z 
funduszu- będą pokrywane straty  
rolników. W edług danych M ini­
sterstw a Rolnictwa, wynoszą o- 
.ne  7 mld rubli.

TRZECIA OFIARA MAFII

KATANIA (DPA—ELTA). W  
poniedziałek późnym  wieczorem 
na Sycylii zamordowany został 
jeszcze jeden bojownik' z mafią 
— naczelnik jednostki policji Ka­
tanii do zwalczania kradzieży G. 
Lizzio. '

Dwaj niezindentyfikowani na­
pastnicy jechali motocyklami w  
ślad za samochodem Lizziego, 
gdy zatrzymał się na  skrzyżowa­
niu, otworzyli ogień. Lizzio zmarł 
w szpitalu.

Jest to już  trzecia ofiara mafii 
w ciągu ostatnich k ilku  miesięcy.

ROPA WYLAŁA S ię  
DO RZEKI

MOSKWA, 27 lipca (Reuter— 
ELTA). J a k  podaje agencja 
ITAR—TASS setki ton ropy naf­
towej z ropociągu w  Rosji Środ­
kowej wylało się do rzeki Czu- 
sowaja, przepływającej w  pobli­
żu Gór Uralskich. Zanieczyszczo­
no 27 kilom etrów rzeki.

Amerykańscy lekarze opraco­
wali metodykę zastępowania ut­
raconych narządów człowieka 
sztucznymi. M.in. w  Centralnym 
Ośrodku Urazowym w  Nowym 
Jorku  można zregenerować ucho, 
uzyskując zamiast uszkodzonego 
narządu jego dokładną plastiko­
wą kopię. Tworzy się ją  z od­
cisku, sporządzanego ze zdrowe­
go narządu. Sztuczne ucho przy­
mocowuje się do zagojonej Skó­

ry specjalnym wodoodpornym 
klejem. Po mistrzowsku dobrane 
barwy tworzą wrażenie pełnowar­
tościowego zdrowego narządu 
(na zdjęciu). Lekarze twierdzą, 
że w przypadku ucha, zastąpie­
nie go dobrze wykonaną pro te­
zą jest nawet dogodniejsze, gdyż 
nie następuje proces odrzucenia 
przez organizm narządu, który 
z  kolei znakomicie znosi każdy 
mróz.

■£*■ 23. bm. • L. W ałęsa udzielił 
wywiadu dla brytyjskiego tygod­
nika „The Observer". Stwierdził 
w  nim m.in., że „50 lat uprawia- 

I nia komunizmu (...) pokrzyw­
dziło wszystkich, proponuje naj­
pierw zająć się walką ze świado­
mością komunistyczną, która jest 
w nas wszystkich". Myśleniem 

komunistycznym, a nie kapitalisty­
cznym określił prezydent straj­
ki, k tóre mają miejsce w  kraju.

Sejm odrzucił wniosek par­
lamentarnego koła kobiet, aby 
poddać referendum dopuszczal­
ność aborcji w różnych przypad­
kach. Postanowiono przesłać do 
komisji nadzwyczajnej projekt 
ZChN 7 , 0  ochronie prawnej dzie­
cka poczętego", k tóry przewiduje 
zakaz przerywania ciąży we 
wszystkich przypadkach z wyją­
tkiem zagrożenia życia matki o- 
raz karę  2  lat więzienia dla 
sprawców aborcji. 1

#  25 bm. J . Kuroń złożył Sej­
mowi informacje na temat sytu­
acji strajkowej i zamierzeń rzą­
du w tej sprawie. W  lipcu br. 
było 38 strajków (w tym 28 w 
kopalniach węgla) i 47 akcji 
protestacyjnych. W  ubiegłym ro­
ku w  Upcu, liczby te  wynosiły 
49 i 70. Istota problemu polega 
na tym, że obecnie zagrożenia 
strajkowe obejm ują większość 
gałęzi gospodarki; przede wszy­
stkim te, gdzie działają przedsię­
biorstwa państwowe. J . Kuroń 
scharakteryzował aktualnie trw a­
jące stra jk i stwierdzając, że w 
M ielcu racja leży po stronie straj­
kujących, którym  należy pomóc w 
znalezieniu rynków zbytu i in­
westorów oraz w ściągnięciu na­
leżności z b. ZSRR za dostawy 
sprzętu. J .  Kuroń oświadczył, że 
w górnictwie, w ystępuje zjawisko 
spadku płać realnych i  rosną­
cych trudności w. zbycie w & la. 
Stwierdził, że za ten stan rze­
czy władze ponoszą w części 
odpowiedzialność. Konieczne jest 
przystąpienie do  restrukturyzacji 
tej branży. Jeśli chodzi p  s tra j­
k i ,  w  „polskiej miedzi" i  FSM 
w  Tychach, to  rząd uważa, że ra­
c je  m ają dyrekcje tych zakłedów. 
Rząd uważa, że nie wolno jest 
d la  poszczególnego przedsiębior­
stwa, czy też branży tworzyć wy­
jątku  o d  < ogólnie obowiązują­
cych reguł funkcjonowania pos- 
podarki. Jednocześnie ma świa­
domość, że problemy gospo­
darcze przedsiębiorstw państwo­
w ych muszą być rozwiązane. 
Rząd proponuje Związkom Zawo­
dowym pertraktacje nad całym 
pakietem  spraw  dotyczących łą­
cznie ustroju przedsiębiorstwa, 
form własności, popiwku, oddłu­
żenia i dywidendy. J .  Kuroń Do­
wiedział, że cierpliwość społecz­
n a  jes t na  wyczerpaniu. „Ludzie 
są po prostu —r stwierdził cr r  
zniecierpliwieni naszym nieudol­
nym rządzeniem".

$  Sejm wysłuchał informacji 
rządu o skutkach suszy. W g sza­
cunków M inisterstwa Rolnictwa 
przew iduje się, że zbiory zbóż 
będą niższe o  ok. , 23 procent.

&  Sejmowa komisja rozpatru­
jąca od lutego br. projekt ma­
łej konstytucji zakończyła pra­
ce. Niewykluczone, że projekt 
tego dokumentu trafi pod obra­
dę Sejmu jeszcze przed przerwą 
wakacyjną (tj. przed 1.08.br.). 
Zgodnie z projektem  pierwszy 
„ruch" w  powoływaniu gabine­
tu  należałby do' prezydenta — 
mianowany przez niego rząd mu­
siałby otrzymać akceptacje Sej­
m u bezwzględną większością gło­
sów. Gdyby to nie nastąpiło, pre­
miera, a na jego wniosek mini­
strów, mógłby wybrać Sejm 
bezwzględną większością. Gdyby 
tej nie było prezydent, a później 
Sejm, mogliby powołać rząd 
mniejszościowy. W  przypadku

niemożności utwn— ■ 
gabinetu, p rezy d eS ^ ,, t ą u !o 
wo powołać na 6  -  ^  J*Ł 
pozbawiony p o p a r ć ,® ^  n*i 
« i  w  tym czasie !“ “• Je.
alolny wyłonić wtók^ * 15 
koalicji, p r e z y d e n t ^ 1®*!!! 
rozwiązać parlament POW* ieo

wspólnotami uropeja^ 1* 1 j 

la się z K
no, że do 31 bm. „ ^
wi „Solidarności" 
zmian systemowych w ń ^ cie 
ce i terminy ich J L I!M?ociar-

ogólnopolskiej
związkowi, to „S"
■?*inapol«kie| 

ej.
H. Suchocka powiedział. *  

bm. w Gdaisku dziennika™..

S » T ^ er^ WyJSt® ić S M « n fo  nia  dla rządu do wydawania
porządzeń z mocą ustawy, 0  n.
taka możliwość zostanie prawi
dziana w małej konstytucji l
W ałęsa oświadczył, *  popr,:
taki wniosek.

Informując o wzroście u  
energii elektrycznej, gazu i ^  
tralnego ogrzewania (odpowiednio 
o 43 i 12 proc;) z dniem l.OBJbr. 
oraz uzasadniając wzrost cm 
benzyny (94— z 6.600 do 7300 
zł, 8 6  — 6.200 do 7.000 zł. ben­
zyna bezołowiowa z 6.900 do 
7.300 zł, 98 — z 7.500 do 7.600

 ̂ 7.700 zł za litr) J. Osiatyński 
powiedział 26 bm. w TV, że pod­
wyżki te powinny być wprowa­
dzone wcześniej. Zwlekanie z 
nimi spowodowało ubytki w po­
datku obrotowym rządu 400 mld 
z ł. ' miesięcznie.

&  27 bm  nadal trwały strajki 
w  ,polskiej miedzi” V w RM w 
Tychach z tendencją do idi za­
ostrzenia. W  FSM ze strajku wy­
cofał się ZZ Metalowców o rai 
„Solidarność", f  „Solidarność 60" 
nadal popiera strajkujących. W 
Zagłębiu miedziowym przebywała 
24 bm. osiemnastoosobowa pir 
pa posłów KNP, którzy spotykali 
się ze strajkującymi. Kontynu­
owany jest strajk w WSK w 
Mielcu.

#  Klub parlamentarny P&' 
wydał 26 bm. oświadczenie, W 
którym apeluje, aby Sejm w  
się pilnie najistotniejszymi prob­
lemami gospodarczymi i rozpa­
trzeniem kilkudziesięciu ustaw 
istotnych dla reformowania kra­
ju , których projekty już ^ ”1° 
znajdują się w Sejmie. F°stow! 
P S . wyrażają zaniepokojenie, ze
obrady Sejmu są zdomimwąjf 
przez tematy zastępcze, 
jątrzą i dzielą, a nie lednooą 
społeczeństwo. k

#  Obradująca 26 bm. Rad® 
czelna ZChN postanowiła, że w 
związku z ratyfikacją 
stowarzyszeniu S Polski |  '

/ zjednoczenie będzie dążył®
Opóźnienia wprowadzenia w 
cie zmian ustawodawczych* 
tosowujących polskie insty™ 
prawne do warunków |?tj| 
europejskich. Rada g » | |  
postulat pod adresem rz\ U* ||g 
prezentował on .tszacun 
katolickiej tożsamości P®

Rekonesans energetyków
W  celu zapoznania się z moż­

liwościami dostaw paliwa dla 
Litwy w 1993 roku do  Moskwy 
jeździli specjaliści Ministerstwa 
Energetyki. Odwiedzili oni mi­
nisterstwa gospodarki, paliw i 
energetyki Rosji, zjednoczenie 
„Rosnieftiepródukt". Chodziło o 
utrzymanie tegorocznego pozio­

mu dostaw ropy naftoW^t^eby 
zaspokaja minimalni j y  Rosji
republiki. Przedstawiciele .

-nie mogli jesdnak o ^arz* 
konkretnego, gdyż dcaJ0
n ie  wiedzą, jaka będ°e 
produkcji w  roku

(aTA)
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Nowe adresy wileńskie

Zamrożona i i
11

porodówka
Gdy w  ro k u  1989, tu ż  za  

Domem Prasy, w  po b liżu  d ro ­
gi wiodącej do  Z u jun , z ja w i. 
J  się budow lani — w nieśli 
od razu o tuchę d o  se rc  m ło­
dych wilnianek, k tó re  w  
przyszłości m arzą, b y  zostać  
matkami. N ie  d a  s ię  u k ry ć, 
warunki w  w ileń sk ich  p o ro ­
dówkach (jedna je d y n a  w y ­
specjalizowana p rzy  u l, Ko- 
vro oraz dw a od d zia ły  w  
szpitalu św. J a k u b a  i n a  A n- 
tokolu) dalekie są  od  n o rm a l­
nych. Każda k o b ie ta  p am ię ta  
przepełnienie, d e  w a ru n k i 
sanitarne (jeden  p ry szn ic  i  
ubikacja n a  1 0  po łożnic). 
Perspektywa zatem , że  za  la t 
4— 5  m ożna będzie  rodzić  w  
nowoczesnym p rzestro n n y m  
szpitalu m ogła, uc ieszyć  n ie ­
jedną m łoda k ob ietę .

Z początku w szystko  szło 
normalnie —  tuż  za  fu n d a­
mentem zaczęto w znosić  
ściany. O d p o n ad  m iesiąca , 
oglądając tę  budow ę co d z ien ­
nie z okien  sw ego  b iu ro w ca  
widzę n ieruchom e żu raw ie  
dźwigów kranow ych . W ła ś ­
nie to  i w płynęło  n a  d ecyzję , 
że postanowiliśm y odw iedzić  
ten tak po trzebny ob iek t. A  
ta całkowita cisza: obchodzę 
obszerny gm ach z e  w szech  
stron — 2  > n ieru ch o m e dźw i­
gi, stosy cegieł, in n eg o  m a te ­
riału budowlanego. T y lk o  bez 
lodzi. Czyżby ta k  m o d n y  os1

ta tn io  s tra jk ?  N a p o tk a n y  
dźw ig o w y  Ju o z a s  S to n y s w y ­
ja śn ia , że  n ie  m a  tu  żad n eg o  
bum elan c tw a, w ręcz  o d w ro t. 
n ie , lu d zie  ch c ie li tu  p rac o ­
w ać , a le  p rze rzu co n o  ich  n a  
in n e  o b iek ty . B rak u je  p ien ię ­
dzy. B udow a zn a la z ła  s ię  n a  
g ran ic y  zam rożen ia . Dziś są 
w e  d w ó jk ę  o n  i  S ta sy s  Ge- 
czys. T ru d n o  tu  m ów ić o 
p racy , jeże li jeszcze  k ilk a  
m ie s ię c y  tem u  w ste cz  p rac o ­
w a ło  tu  k ilk a n a śc ie  b ry g ad . 
Dziś n ie  m a  z  czego  p łac ić  
d la  ro b o tn ik ó w , ch o c iaż  n ie  
są  to  b a je c z n e  z a ro b k i —  
w a h a ją  s ię  w  g ran ic a ch  3— 4 
ty s. ru b li. 3  ty s ią c e  d la  dźw i­
gow ego. S p ró b u jc ie  ty lk o  
s ię  w sp iąć  i p o s ie d z ie ć . 8  go­
dz in  n a  w ie trze , a  w te d y  b ę ­
dz ie  jasn e , czy  to  je s t n o rm a­
ln e  w y n ag ro d zen ie . A  obec­
n ie  is tn ie je  zag ro żen ie , że  i 
ty c h  p ien ięd zy  n ie  z a ro b i —  
bo  b u d o w a  je s t  fak ty czn ie  
„zam rożona*'. W  dom u żona, 
d w o je  d zieci. C hw ilow o w y ­
rę c z a ją  ro d zice  m ieszk a jący  
n a  w si, a le  czy  b ę d ą  m ogli 
pom óc, jeż e li  w  ty m  ro k u  
sło ń ce  w y su szy ło  ziem ię. To 
w e w n ę trz n e  sp ra w y  każd eg o  
człow ieka. A  b io rąc  szerze j: 
o b iek t od  la t  je s t  n ad zw y ­
czaj p o trz e b n y  m ias tu . C zyż 
n a p ra w d ę  p rag n ie m y  ta ­
k ieg o  r e tra ,  żeb y  n asze  d z ie . 
c i ro d z iły  w  dom u, j a k  ich  ba-.

b cie . C o o  ty m  sądzi w ydział 
zd ro w ia  W ileń sk ie j R ady 
M ie jsk ie j?

C ^ -r-  T u  d w ó ch  zdań  być  n ie  
m oże S |f  o b iek t je s t  p a lą c y  i 
sy tu a c ja  rzeczyw iśc ie  je s t 
b ard zo  k ry ty czn a . A le  dzi­
s ie jsza  tru d n a  s y tu a c ja  ek o ­
n o m iczn a  d o tk n ę ła  ró w n ież  
p o ro d ó w k ę  —  sk ą d  w ziąć 
p ien iąd ze?  Bo z p u s teg o  i 
Salom on n ie  n a le je . M ieliśm y 
w ie le  n a rad , dużo  dy sk u to ­
w aliśm y, a le  pow ied zcie  ja k  
wybrać., czy  zb udow ać  p o ro ­
dów kę, czy  u ra to w a ć  s ta ry  
zab y tk o w y  dom  n a  S a ró w c e ?

Je s te śm y  o p tym istam i i są ­
dzę, że  jak o ś  p rze trw am y , że 
je s t  to  ch w ilo w e zamrożeniie, 
ty m  b a rd z ie j, że  k ied y  o b iek t 
o b u m ie ra  —  k o sz tu je  n as  
bardzo  d rogo . Z resztą, czy  
trz e b a  p rzek o n y w ać, że  j e ­
żeli n ie  m ą  b u d ow lanych , to  
p ra c a  u s ta je , ro zk ła d a n e  są 
m a te ria ły . C o n a  to . stróż? 
N ie  b ą d ź m y  n a iw n i — jed e n  
s tró ż  n a  ta k im . obiekcie! —  
ty m  b ard z ie j odda lonym  n ie ­
co  o d  m iasta . W ię c  jeże li bu-, 
d ow a w. na jb liższy ch  dn iach

S

n ie  oży je , trzeb a  będzie zain- dów, /by zdobyć m ateriały- 
w estow ać o grom ne p ien iądze  Dziś je s t bezsilny. N a  budowie
by J ą  od  n ow a uruchom ić!

P rzy  okaz ji m oi rozm ów cy 
z  budow y p ro sili podkreślić, 
iż g d y b y  nie. osobiste zaanga­
żow anie  w y konaw cy  robó t 
Ą ntanasa. Dim aitisa, p rące  by  
naw et w cześniej u sta ły ... To 
on  dokonyw ał do tychczas cu-

cisza. C zy n a  długo?
Helena GŁADKOWSKA

NA ZDJĘCIACH: smutne kon­
tury przyszłej porodówki; cała 
pracująca ekipa — od (lewej Sta­
sys Gieczys oraz Juozas Stonys.

\  Fot W. Charta

„Odpowiada... nie odpowiada..."
Podsumowując w y n ik i 

pierwszego e tap u  dz ia ła ln o ś­
ci komisji w ery fik acy jn e j, p o ­
wołanej do zbadania , czy  od­
powiedzialni p raco w n icy  s a ­
morządu odpow iadają  za jm o ­
wanemu stanow isku, j e j  p rze ­
wodniczący w  re j. tro ck im  
Jonas KASPAR A  WICZIUS
Powiedział mi, że utworzono.

formalnie. Co to  —  oceina 
własnej działalności?

— W ybaczy Pan, że  odpo­
wiem pytaniem  n a  p y tan ie : 
8 «yby Pan m usiał określić, 
czy człowiek o b e jm u jący  sta- 
U®wisko, m ożliw ie ju ż  
S  kilku lat, n a d a je  s ię  do 

jak ie  k ry te r ia  o cen y  
Zaftosowałby? D latego zabie- 

głos w  rad iu  powie- 
p k łesn  o  w  p ew n y m  s to p n iu  
ormalnym ch arak terze  na- 

pracy. Zapraszaliśm y hi- 
podlegających atestac ji, 

obecności rozpatryw a- 
jwny ich ch arak tery sty k i o- 
symane od k ierow nic tw a 

» ł ó w  „pracow niczych.
wracaliśmy u w agę n a  nie- 
^Ciągniącia w  p racy , ujem - 
® cechy charak teru . W ów -I 

^ ^ stw ierdzaliśm y: je s t . od-
I S
czasu.

wiedząc zresztą, zaw-
że w łaśnie tak a  ocena

^Padnie.

czy w arto  było  strzę- 
odnS°  • i ^ y k i  n a  niem al 50 

alnych  p racow ni- 
rfea  W nioskujcie sami. N a 

Ykład, główny ' a rch itek t 
jSj&u Jonas  I Ju rg a itis

TV specjalista. Jed n ak
8  z ludźmi jest

nieuprzejm y. 
» p^Czyna częściowo jest ja ­

sna: codzienn ie  m n ó stw o  lu-. 
dzi zw raca  s ię  do  n ieg o  z 
prośbam i, żądaniam i, k tó ry c h  
n ie  m oże za ła tw ić. G dy  po  
raz  k o le jn y  w y ja śn ia sz  p e ­
ten to w i, d laczego  tu  n ie  m o ­
żn a  zbudow ać  w e ra n d y , a  
tam  g a ra ż u  —  n ie  m ożesz s ię 
opanow ać. T a k ie  ^w yładow a­
n ie  się"  p rzek sz ta łca  s ię  w  
sty l, p rzyzw ycza jen ie . Rozm o­
w a  z  członkam i k o m isji w i­
docznie  pom ogła  Jo nasow i.
■ K om isja  m ogła  - s tosow ać 

ty lk o  dw a słow a „odpow ia­
d a"  bądź „ n ie  odpow iada". 
D a jąc  za lecen ia  k ierow nic tw u  
re jo n o w em u  u czyn iliśm y  w ię ­
ce j. Z aproponow aliśm y, h a  
p rzyk ład , w  zw iązku ze 
zm niejszen iem  ob jętości b u ­
dow nic tw a k ap ita lnego , re ­
d u k c ję  e ta tó w  w  odpow ied­
n im  w ydziale  sam orządu. K a­
teg o ry czn ie  zażądaliśm y p rze ­
kazan ia  fu n k cji sz tab u  o bro ­
n y  cyw ilnej organom  ochro­
n y  k ra ju . Z aleciliśm y także 
u porządkow anie  p o borów  i 
s tru k tu ry  w ydziału  ekonom i­
k i i finansów . N aczeln ik  re ­
jo n u  m a z a d b ać -o  w cielen ie  
w  życ ie  ty ch  p ropozycji.

N a  drug im  e tap ie  sw ej 
działalności kom isja  zam ierza 
atestow ać w szystk ich  s ta ro s­
tó w  w  rejo n ie . W  rękach  
sw ych sk u p ia ją  oni znaczną 
w ładzę, lecz czy zawsze po­
tra fią  ją  odpow iednio  w yko­
rzystać?..

M ów i się, że na jw ięce j 
k łopotów  sp raw ia ją  dyletanci 
i n ieprofesjonaliści. Pierwsi 
dążą do „przepychania" idei, 
Tctóre uw ażają  jak o  odważne 
i nowe, chociaż w  rzeczyw i­
stości są pow tórzeniem  sta­

ry c h  b łędów . D rudzy n ieu ­
d o ln ie  z a b ie ra ją  s ię  dó  roz­
w iązy w an ia  spraw . P am ię­
tac ie  —  w  W iew isie?

K o n ty n u u jąc  p rzew odni­
czący  k o m isji Jo n a§  K aspar a - 
w icz iu s  m ów i o g łośnej w  
u b ieg łym  ro k u  h isto rii. Tak 
w yglądy z  sk ró c ie . PeW ieh 
o b y w ate l u b ieg a ł s ię  o  zw rot 
sw ej ziem i, z a ję te j w ted y  n a  
d zia łk i p rzyzagrodow e in ­
n y ch  m ieszkańców . Z w y ja ­
śn ień  o trzy m an y ch  w  re jo n ie  
zrozum iał, że p o  zbiorze p lo­
n ó w  sp raw a zw ro tu  zostan ie  
rozstrzygn ię ta  pozytyw nie. 
D latego  n ię  -czekając n a  do­
ku m en ta ln e  potw ierdzenie  
zw ro tu  obyw atel, od  razu  po 
w yk o p k aćh  ziem niaków , zao­
ra ł i zasia ł tę  ziem ię ozim ą 
pszenicą. J e d e n  z  użytkow ni­
ków  zw rócił się  z  zażaleniem  
do  s ta ro s ty  W iew isu . A  
ten  n ie  zastanaw iając  się 
kazał zasiew y  zaorać. „Po­
stąp iłem  zgodnie  z  p ra ­
w em  I'1... N a  sk u tek  poczynań 
„zgodnych z  praw em " ludzie 
sta li s ię  w rogam i, zniszczono 
nas«ona...

Lecz i na  drugim  etapie, 
kończy  przew odniczący, ko ­
m isja  n ie  będzie podejm ow a­
ła  decyzji, n ie  pozostaw iając ’ 
człow iekowi szansy n a  prze-, 
zwyciężenie sw ych braków .

— Dodam, że w  p racy  ko­
m isji uczestniczę jak b y  w brew  
woli —- m ówi O na STANIU- 
LIONIENE, zastępca przew o­
dniczącego Landwarowskiej 
Rady M iejsk ie j. —  O d p ier­
w szego dn ia  w iedziałam , że 
rozpatryw anie  spraw y pod 
kątem  „odpow iada —  nie 
odpow iada" uczyni p racę  ko­

m is ji form alną. W yczułam , że 
n ie  m am  k o m p eten c ji do  de­
cydow ania  i  poprosiłam  o 
zw oln ien ie  z obowiązków, 

, jed n a k  n ie  zw olniono.
Uw ażam , że p y tan ie  m a 

brzm ieć następ u jąco : „ J a k  się 
człow iek  sp isu je  n a  pow ierzo­
n y m  stanow isku?" W te d y  
w nioski kom isji rzeczyw iście 
pom ogą w  rozsjtrzygnięćiu 
spraw y.

N iedopuszczalne jest to, że 
poszczególni praoów nięy, a 
naw et ca łe  w ydziały  nie  ty l­
k o  n ie  rozw iązują  prob le­
mów, lecz s tw arza ją  now e. 
O to  k o n k re tn y  przykład. W  
Landw arow ie, ja k  wiadomo, 
b rak u je  pom ieszczeń. Kasa o- 
szczędności m ieści się. w  po­
koiku . O bok w  dw óch nastę ­
p n y ch  — biblioteka. M y, de­
putow ani,, doszliśm y do w nio­
sku, że n iedosta tecznie  się 
w y korzystu je  lokal kina. Za­
prosiliśm y jśrzedstawicieli 
bib lio tek i rejonow ej i w y­
działu ku ltu ry , aby  jako  spe­
c ja liśc i zbadali możliwość 
przeniesien ia  naszej bibliote­
ki do trzech pokoi k ina. Za­
proponow ano wów czas rozlo­
kow anie biblioteki" w  wideo- 
sali. A le oto do pew nym  cza­
sie w  k in ie  nagle otw iera 
się... sk lep  kom ercyjny , a 
nas, w ładzę terenow ą, w y­
dział k u ltu ry  i ośw iaty  os­
karża  o „prześladow anie 
biblioteki"...

W eźm y spraw ę podziału 
szkół polskiej i rosy jsk iej. 
Nasza rada  jes t w  kontakcie 
z terenow ym  oddziałem  ZPL, 
jego  przedstaw icielka Stefa­
nia  Kuźnio — nasza deputo^ 
wana. W iem y, że rejonow y 
oddział ZPLu zalecał ostroż­
ność w  spraw ie podziału- 
Przede wszystkim trzeba zad­
bać o in teresy  dzieci — by 
zm iany nie  w płynęły negaty­

w nie. W łaśn ie  w  tym  kierun­
k u  działam y. S. Kuźmo w y­
kazała stanow czość w  dąże­
n iu  do  celu. Znalazła, ja k  mi 
się zdaje, n iem al idealny 
w arian t: przenieść szkołę po­
mocniczą do  przybudów ki 
p rzy  in ternacie  —  dzieci nie 
będą m usiały biegać przez 
p rze ja zd . kolejow y zaś 
zw olniony budynek . przezna­
czyć n a  polską szkołę. W szy­
s tko  byłoby dobrze, gdyby 
n ie  py tan ie: k to  będzie dy- 

« rek torem  now ej szkoły? Zda­
w ałoby się, że n a tu ra ln e  by­
łoby ob jęcie  tego  stanowis­
k a  przez jednego  z  in icjato­
rów  te j reaorganizaćji —. 
Stefanię Kuźmo. Jednak  re ­
jonow y wydział k u ltu ry . i 
ośw iaty  m a w łasną kandyda­
turę... Spraw a doszła do m i­
n isterstw a — tam, oczywiś­
cie, powiedzieli: decydujcie 
sami. S. Kuźmo znalazła się 
w  dwuznacznej sytuacji. 
Przecież odrębna szkoła — 
to  n ie  ty lko  now y budynek. 
To odnow iony program , no­
wy sposób pracy. Nauczyciel 
ka  m a plan działań i zamia­
ry, jak  go urzeczywistnić. 
Dlaczego w ięc k ierow ać ma 
ktoś, dla kogo te plany są 
obce? A protestow ać — os­
karżą o to, że wszystko s ię  
robi n ie  dla sprawy, lecz dla 
kariery...

W tedy powinnaby zabrać 
głos kom isja, Trzeba jednak, 
b y  pytanie kom isji weryfi­
kacyjnej zostało sformułowa­
ne inaczej: „Jak  ludzie peł­
nią swe obowiązki?" — jesz­
cze raz powtarza Ona Staniu- 
lioniene.

Jerzy SOBLIS
Rejon trocki



„K U R « E R W I L E Ń S K I " 29 Hpca 1992 i

Pod presją nacjonalizmu one  bodajże 
zycia  J . P o l e c ^ ^ l c h *Ur

Di
d ążen iem  znacznej w ię- 
|  k szości p o lity k ó w  w  

E urop ie  W schodn ie j, 
k tó re  z resztą  je s t  zgodne z 
asp iracjam i ich  społeczeństw , 
je s t  ja k  najszybsze  o siągn ię­
cie  pe łn e j su w erennośc i (we 
w szystk ich  s fe rach  życ ia  spo­
łecznego). J e s t  on o  ek spono­
w ane  w  w ie lu  w y stąp ien iach  
pub licznych , p rze jaw ia  się 
też  w  bardzo  ak ty w n y m  roz­
w ijan iu  k o n tak tó w  m iędzyna­
ro d o w y ch  n a  n a jw y ższy ch  
szczeblach  p aństw ow ych . O- 
ży w io n e  k o n ta k ty  d w u stro n ­
n e  o raz  chęć  uczestn iczen ia  
w  ja k  na jw ięk sze j ilości in i­
c ja ty w  m ięd zy n aro d o w y ch  
m a służyć o d b u d o w an iu  po­
z y c ji p o lityczne j k ażd eg o  z 
n ied aw n y ch  cz łonków  b loku 
w schodniego.

D ziałalność ta  ś led zo n a  je s t  
przez o p in ię  pu b liczn ą  z n a j ­
w iększą u w ag ą . G o p ew ien  
czas w  p ras ie  p o ja w ia ją  się 
kom en tarze , w  k tó ry c h  z w ra ­
ca s ię  u w ag ę  n a  sp e c ja ln e  
m ie jsce  w łasn eg o  k ra ju  w  
tw o rzące j s ię  k o n s tru k c ji  n o  
w e j Europy. Pub licy śc i w y ­
sz u k u ją  te  dziedziny , w  k tó ­
ry c h  ich  k ra j  ja w i s ię  jak o  
w io d ący  „n a  d ro d ze  p rze ­
m ian". T a  sw o is ta  k o n k u re n ­
c ja  w id o czn a  je s t tak ż e  w  r e ­
to ry c e  p o lity k ó w , k tó rz y  n ie  
zaw sze p o tra f ią  i c h c ą  p o w ­
s trzy m ać  s ię  p rze d  s tw ie rd z e ­
n iam i, że  to  ich  p ań stw o  m a 
n a jw ięk sze  sp o śró d  są siad ó w  
tra d y c je  zach o d n io e u ro p e js ­
k ie, że  je s t  n a jb a rd z ie j  za ­
a w a n so w a n e  w  p ro ce s ie  re ­
form , ż e -n a jb a rd z ie j p rzy c z y ­
n iło  s ię  d o  p rze ło m u  p o c z ą t. 
k u jąc e g o  ro zp a d  b lo k u  w sch o ­
dniego.

S po łeczeństw o  lu b i to  czy­
tać , gd y ż  w y p o w ied z i ta k ie  
z a sp a k a ja ją  jeg o  p o czu c ie  
g o dnośc i i w y ją tk o w o ści, 
k tó re  t a k  d łu g o  b y ło  tę p io n e ' 
p rzez  u n ifo rm iz u ją c ą  w  n u d ­
nym , so w ieck im  s ty lu  id eo ­
lo g ię  i p ra k ty k ę  k o m u n is ty cz ­

ną.
C h arak te ry sty czn e - )est, ze 

e k sp o n u je  s ię  często  jed n y m  
tch e m  w y ją tk o w o ść  i e u ro ­
p e jsk o ść  sw o je g o  k ra ju ,  .po­
m ija ją c  p rz y  ty m  fak t, że  Eu­
ro p a  w  coraz  w iększym  s to ­
p n iu  s ta je  s ię  k o n ty n en tem  
p ozbaw ionym  g ra n ic  n a ro d o ­
w ych , że  zb io ro w e  p o czu cie  
g odnośc i i* w y ją tk o w o ści re ­
a lizow ane  je s t  n a jc z ę śc ie j n a  
poz iom ie  reg io n u , k tó ry  w c a ­
le  n ie  m u si p o k ry w a ć  s ię  z 
te ry to riu m  n aro d o w y m . W  
E u ro p ie  W sch o d n ie j w c ią ż  
g ó ru je  p a tr io ty z m  n a  w ię k ­
szą sk a lę . P o lity k  m u si r e ­
p rez e n to w a ć  c a ły  n a ró d  i  n a  
o gó ł ta k  w łaśn ie  w idz i sw o ­
ją  m isję .

I s tn ie je  z g o d n o ś ć , m ięd zy  
p o lity k a m i a  sp o łe c z e ń stw a ­
m i, żę  je d n y m  z n a d rz ę d n y c h  
celów , k tó re  k a ż d y  z k ra jó w  
E u ro p y  W s ch o d n ie j m u si 
p rze d  so b ą  p o s ta w ić  je s t  ja k  
n a jsz y b sz e  z je d n o c z e n ie  s ię  
z g o sp o d arczy m i s tru k tu ra m i 
E u ro p y . Z ach ó d  je s t  ty m  le­
pszym  św ia te m  —  je s t  b o g a ­
ty , k o lo ro w y , u p o rz ą d k o w a ­
n y , c z y sty  i s ta b iln y . M y  te ż  
c h c ie lib y śm y  b y ć  ta c y  i sp o ­
d z iew am y  się , że  k a ż d y  ro zu ­
m ie  n a sze  o g ó ln o e u ro p e jsk ie  
zasłu g i, n a sze  t ra d y c je  w ięz i 
z  Z ach o d em , k tó re  z o s ta ły  
zerw anie w b re w  w o li n a ro d u . 
D la teg o  te ż  sp o łe c z e ń stw o  
w y w ie ra  s ta łą  i b a rd z o  s iln ą  
p re s ję  n a  s w o je  w ła d z e  p o ­
lity czn e , b y  w ciiiż  p rz y śp ie ­
sz a ły  p ro c e s  z je d n o c z e n ia  z 
E u ro p ą . W  p o p u la rn y m  m y ś­
le n iu  p rze w a ża  p rz e k o n a n ie , 
że  „ n a sz  n a ró d !1 p o w in ie n  ju ż  
d z iś  ży ć  g o d n ie  i d o s ta tn io . 
M a ło  k o g o  in te r e s u je  j a k  to  
o s ią g n ą ć  i n ie w ie lu  c h c e  z a . 
a k c ep to w a ć  g o rz k ą  p raw d ę , 
że  za  to  t rz e b a  g o rzk o  z a p ła c ić

p rz e c ie ż  p rze z  ty le  l a t  ży ­
liśm y  p o n iże j s ta n d a rd u  e u ­
ro p e js k ie g o  —  ż e b y  ju ż  w re ­
sz c ie  zacząć  ży ć  ta k  ja k  n a  
to  z a s łu g u jem y .

Je d n a k ż e  g d y  dochodzi d o  
p ró b  rea liz a c ji  d ą żen ia  d o  o- 
s ią g n ię c ia  e u ro p e jsk ic h  s ta n ­
d a rd ó w  ży c ia  M ate ria ln eg o  i 
w łączen ia  s ię  w  s tru k tu ry  o- 
g ó ln o eu ro p e jsk ie , is to tn ą  ro ­
lę  zaczy n a  o d g ry w a ć  czyn­

n ik  n a ro d o w y . Z achodzi sp rze ­
czność  p ra g n ie n ia  o s iąg n ięc ia  
w y tę sk n io n e j su w e re n n o śc i i 
k o n ieczn o śc i o g ran ic z en ia  je j 
za k re su , k tó rą  n a rz u c a  chęć  
w e jśc ia  w  s tru k tu ry  ogó ln o ­
e u ro p e jsk ie . O d z y sk u jem y  
w o ln o ść  i n a ty c h m ia s t jej 
część  m u sim y  od d ać! Polity­
c y  z n a jd u ją  s ię  w  n iez w y k le  
tru d n e j  s y tu a c ji,  m u sząc  t łu ­
m aczyć , d laczeg o  g o d zą  s ie  
n a  im p o rt ta n ic h  p ro d u k tó w  
ro ln y c h  z Z ach o d u , k ie d y  
„ n a si"  ro ln ic y  (p ro d u k u ją c y  
b a rd z o  d ro g o ) n ie  m ogą  
sp rz e d a ć  sw o ic h  p ro d u k tó w , 
d laczeg o  p o p ie ra ją  o tw ie ra ­
n ie  z a c h o d n ic h  firm , sk o ro  
One b ę d ą  z a ra b ia ły  n a  w y s ił­
k u  „naszych* * ro b o tn ik ó w  itd . 
J e ś l i  o d p o w ied z i n ie  b ę d ą  za ­
d o w a la ją c e , w  sp o łe c z e ń stw ie  
ro zsz e rzy  s ię  p rz e k o n a n ie , że  
w ła d z a  n ie  c h c e  lu b  n ie  u m ie  
o d p o w ie d n io  b ro n ić  in te r e ­
só w  sw o je g o  n a ro d u .

In n ą  d z ied z in ą , k tó ra  w  
sp o só b  p o ś re d n i  w p ły w a  n a  
p o s ta w y  p o lity k ó w  z  n a sze g o  
re g io n u  j e s t  s fe ra  św ia d o m o ­
śc i. P o  z e rw a n iu  w ięzó w  
c e n zu ry , k tó ra  d o  n ie d a w n a  
z a b ra n ia ła  p isa ć  o  w y d a rz e ­
n ia c h  h is to ry c z n y c h  n ie  p o ­
tw ie rd z a ją c y c h  s p o n ta n ic z ­
n e g o  ro z w o ju  sp o łe c z e ń s tw  
w  k ie ru n k u  k o m u n iz m u , n a ­
s tą p iła  e k s p lo z ja  pub lik ac ji., 
d y s k u s ji  i  k o n fe re n c ji  poś- 

-w ięco n v ch  t ra d y c jo m  n a ro d o ­
w y m . P rz y w ra c a  . s i ę  d a w n e  
n azw y , f lag i, m u n d u ry . W  
p o śp ie c h u  p isa n e  s ą  n o w e  
D o d ręczn ik i h is to r ii ,  w  k tó ­
r y c h  szcz e g ó ln ie  e k sp o n o w a n e  
s a  t e  f ra g m e n ty  d z ie jó w , w  
k tó iy c h  „ n a sz  n a ró d *1 b y łD o - 
t ę g ą  ro z c ią g a ją c ą  s ię  n a  z n a ­
c z n ie ' w ię k s z y c h  te ry to r ia c h  
n iż  dziś. C o ra z  s iln ie js z e  sa

Czy celnicy staną przed sądem?
D opiero  w  ro k u  u b ieg ły m  

w  S o leczn ikach  o tw a rto  U- 
r z ą d  C elny , o d  ra z u  je d n a k  
tę  zu p e łn ie  n o w ą  w  m ieśc ie  
p lac ó w k ę  o p a n o w a ły  ^ s ta re  
b o lączk i. Ł apow nic tw o , w y ­
m u szan ie  ła p ó w e k  ro zg o śc iły  
s ię  n a  d o b re  w  u rzęd z ie  ce l­
n y m  i sp ra w iło  to  p ro k u ra ­
tu rze  re jo n o w e j k ło p o ty .

—  N ie  m a w y p ra c o w a n e j 
m eto d y k i p ro w a d z e n ia  d o ch o ­
d zen ia  w  sp ra w a ch  w y k ro ­
czeń, n ie  ty le  d o k o n a n y c h  
p rzez  p asażeró w , i le  p rzez  
fu n k c jo n a riu sz y  —  p o w ie ­
dział sęd zia  ś led czy  p ro k u ra ­
t u r y  W alerfJ  K arau ln o w . —  O- 
p ie ra m y  s ię  n a  s ta ry c h  u s ta ­
w a c h  —  Ś jeszcze  zw iązk o ­
w y c h , u s ta w y  lite w sk ie  s ą  d o ­
p ie ro  w  tra k c ie  o p rac o w a ­
n ia . N ie  w szy stk ie  s ta re  u s ­
t a w y  d a ją  s ię  zasto so w ać  do  
n o w ej sy tu a c ji. N ie  je s t  ja -  

^ n e , w  "którym  p rzy p a d k u  
sk o n fisk o w an e  p rze z  s łu żb ę  
c e ln ą  to w ary , m ien ie  o b y w a­
teli, s ta ją  s ię  w łasn o śc ią  p a ń ­
s tw a  itd .

P ierw szą sp raw ą , o  k tó re j 
o pow iedział sędzia  śledczy , 
p rzek azan o  ju ż  d o  sąd u  r e ­
jo n o w e g o . -W  to k u  ś led z tw a 
u sta lo n o , że  w  l is to p a d z ie  
ro k u  u b ieg łeg o  ce ln ic y  Kes- 
w s  Bogdanas, A lek san d e r 
Kimpo, L eon idas S tankew i- 
czius, E dw ardas Z m ie jew lkas, 
J u r i j  TCropa, p o w o łu jąc  2 >ię

n a  to , że  to w a r  b y ł  b ez  d e k ­
la ra c ji ,  z a m ie rz a li  sk o n fisk o ­
w a ć  m ie sz k an c e  W iln a  N a -  
dz ieżd z ie  R asso lk o  100 sp ó d ­
n ic , k tó re  w io z ła  n a  B ia ło ru ś . 
P o tem  zg o d z ili s ię  n a  k o m ­
p ro m is  i  z o s ta w ili  s o b ie  40 
sp ó d n ic , n ie  w y s ta w ia ją c  ża­
d n e g o  d o k u m e n tu . S p ó d n ice  
p o d z ie lil i  m ię d z y  so b ą . P osz­
k o d o w a n a  je d n a k  n ie  p u śc iła  
te g o  p łaz e m  i  w n io s ła  s k a rg ę  
d o  D ep artam en tu ; C eł. J a k  s ię  
okazało , n ie  b y ła  o n a  s p e k u . 
la n tk ą , a  d y re k to re m  m ałe g o  
p rz e d s ię b io rs tw a  s z y ją c e g o  
odzież, k tó re  w n o s iło  o p ła ty  
z a  h a n d e l  i m ia ło  s to so w n ą  
k o n c e sję . T e g o  w ła śn ie  n ie u ­
czciw i C eln icy  n ie  w z ię li  p o d  
u w ag ę , p rzy w ła sz c z a ją c  so b ie  
t a k ą  ilo ść  to w aru - Z d ąży li o- 
n i s z y b k o  go  sp rzed ać , zn a cz ­
n ie  p o d n o sz ąc  sw e  i t a k  n ie m a ­
łe  z a ro b k i. O b e c n i^  o sk a rżo n o  

ich  n a  p o d s ta w ie  a r ty k u łu  177 
(n ad u ż y w a n ie  s ta n o w isk a
służbow ego).

—  C h o c iaż  ś led z tw o  je s t  
zak o ń czo n e , a  sp ra w a  z n a jd u ­
je  s ię  w  sądzie , to  n ie  m o żn a  
D ow iedzieć, że  n ieu czc iw i 
fu n k c jo n a riu sz e  p rę d k o  s ta ­
n ą  p rze d  sąd em  —  m ó w i sę ­
dz ia  ś led czy . —  M u sim y  
p rzep ro w ad z ić  d o d a tk o w e
d o ch o d zen ie  w. te j  sp ra w ie . 
W  są d a c h  L itw y  ro zp a trz o n o  
k i lk a  sp raw , zw ią za n y c h  z 
p rze s tęp s tw a m i w  u rzę d a c h  
ce ln y ch . P ra k ty k a  w y k aza ła ,

ż e  p ró c z  p o w y ż sz e g o  a r ty k u ­
łu  n a le ż y  s to so w a ć  ró w n ież  
a r ty k u ł  194, w  m y śl  k tó re g o  
n a s tę p u je  k ra d z ie ż  m ie n ia  
p a ń s tw o w e g o  (to w ar  sk o n fis ­
k o w a n y  n a  g ra n ic y  o d  ra z u  
p rze c h o d z i n a  w ła sn o ść  p a ń ­
s tw a).

D w ie  s p ra w y  d o ty c z ą c e  ła ­
p o w n ic tw a  c e ln ik ó w  ro z p a t­
r u je  s ię  w  P ro k u ra tu rz e  G e­
n e ra ln e j .  S ą  to  ju ż  s p ra w y  te ­
g o ro cz n e . W  lu ty m  w y c ie c z ­
k o w ic z e  z  K o w n a  z ło ży li w  
D e p a r ta m e n c ie  C e ł  RL s k a r ­
g ę  o  d z ia ła n ia c h  d y ż u ru ją c e ­
g o  w  so leczn ick ie j! k o m o rze  
c e ln e j W . S m ykow sk iego . 
J a k o  k ie ro w n ik  z m ia n y  za ­
ż ą d a ł o d  k a ż d e g o  tu ry s ty  ( je ­
c h a li  d o  R u m u n ii)  p o  700 r u ­
b li  o p ła ty  n ib y  cła# ch o c ia ż  
n ie  w sz y s tk im  sp ra w d z an o  
b ag aże . T u ry śc i  z e b ra l i  b lisk o  
19 ty s. ru b li  i o d n ieś li  W . 
S m y k o w sk iem u . T e n  p rz e l i­
c zy ł p ien ią d z e  i w  p o k w ito ­
w a n iu  w p isa ł  ty lk o  7 ,5  tys- 
ru b li. G d y  ś le d z tw o  z o s ta n ie  
z ak o ń czo n e , p o in fo rm u je m y  
c z y te ln ik ó w  o d a ls z y ^  to k u  
s p ra w y .

P ro k u ra tu rą  G e n e ra ln a  ro z ­
p a t r u je  ró w n ie ż  s p ra w ę  ła p o ­
w n ic tw a  c e ln ik a  I. S ab aszk a . 

W  p ro k u ra tu rz e  re jo n o w e i n ie  
u d a ło  s ię  u z y sk ać  in fo rm a c ji 
o  je j  w y n ik a c h . J e sz c z e  k i lk a  
ip ra w  z  so leczn ick ie ]  k o m o ry , 
c e ln e j z n a jd u je  s ie  w  D e p a r­
ta m e n c ie  B ad an ia  Z o rgan izo-

żądan ia , b y  w ład ze  p o lity cz­
n e  zn aczn ie  w ięk szą  op iek ą  
o to czy ły  ty c h  pobratym ców , 
k tó rz y  z  w y ro k u  d z ie jó w  
zna leź li s ię  poza g ran icam i 
p ań s tw a. O c z e k u je  się, że  d y ­
p lo m a c ja  p o w in n a  w y w alczy ć  
d la  n ic h  ja k  n a jle p sze  re g u ­
la c je  p ra w n e  w  k ra ju , w  k tó ­
ry m  o b ecn ie  ż y ją . C zęsto  też  
s ły sz y  s ię  g łosy , że  o b ecn e  
g ran ic e  n ie  są  sp raw ied liw e, 
g d y ż  o d d z ie la ją  o d  n a s  n a ­
szy ch  b rac i, a  k sz ta łt  m ap y  
z o s ta ł u s ta lo n y  b e z  n aszeg o  
u d z ia łu  i  w b re w  n aszy m  in te ­
resom .

P o lity c y  m u szą  to  b ra ć  po d  
u w ag ę , j a k  ró w n ież  fak t, że  
p ó k i co  ty lk o  n iew ie lk a  część 
o p in ii  p u b lic z n e j ro zw iązan ie  
p ro b le m ó w  ro d ak ó w  zam iesz­
k a ły c h  p o z a  g ran ic a m i w idz i 
w  p ro ce s ie  n e u tra liz a c j i  ro li 
g ran ic . O d  p o lity k ó w  o czek u ­
j e  s ię  rac z e j s p e k ta k u la rn y c h  
n a ty c h m ia s to w y c h  a k c ji  w  
o b ro n ie  p o b ra ty m c ó w  ż y ją ­
c y c h  za  g ra n ic ą  a n iże li n a ­
s ile n ia  s ta ra ń  o  w łą c ze n ie  s ie  
w  p ro c e s y  u n if ik u ją c e  E u ro ­
p ę .

W e  w sz y s tk ic h  lu b  p ra w ie  
w sz y s tk ic h  k r a ja c h  E u ro p y  
W sc h o d n ie j  p ro c e s o w i e m a n ­
c y p a c j i  p a ń s tw  to w a rz y sz y  
n ie ró w n o m ie rn y  w z ro s t p o ­
c z u c ia  b e z p ie c z e ń stw a  p osz­
c zeg ó ln y c h -  g ru p  n a ro d o w o ś­
c io w y c h ^ 7

W  w ie lu  w y p a d k a c h  g w a ł­
to w n e  u z y s k a n ie  su w e re n n o ś ­
ci p rze z  w ię k szo ść  p o w o d u je  
w z ro s t  p o c z u c ia  z a g ro ż e n ia  
m n ie jsz o śc i. '  D o  n ie d a w n a  
p rz y n a jm n ie j  część  w in y  za  
p o ś le d n ią , w  p o ró w n a n iu  z 
w ię k szo śc ią , p o z y c ję  m o żn a  
b y ło  p rz y p isa ć  to ta l ita rn e j  
w ła d z v  k o m u n is ty c z n e j.  Dziś, 
k ie d y  h a s ło  in te m a c jo n a lis ty -  
c z n eg o  b ra te r s tw a  i ró w n o śc i 
z a s tę p u je  s ię  p ró b ą  o p isu  
re a ln e j  s y tu a c ji,  o k a z u je  sie . 
ż e  p o d  p u s ty m i f ra z e sam i n a ­
b rz m ie w a ły  n ie w y p o w ia d a n e  
w z a je m n e  p re te n s je .  D o ty czą

w a n e g o  P rz e s tę p s tw a  M S W .

—  F a k ty c z n ie  t a  p ie rw sz a  
sp ra w a  t t i f i ł a  d o  n a s  p ra w ie  
p rzy p a d k o w o  —  m ó w i g łó w ­
n y  p ro k u ra to r  r e jo n u  W . 
W ła so w . —  Z a sa d n ic z o  te g o  
r o d z a ju  s p ra w y  p rz e k a z y w a n e  
są  b e z p o śre d n io  d o  d e p a r ta ­
m e n tu  ś le d c z e g o  P ro k u ra tu ry  
G e n e ra ln e j,  w ię c  n ie  je s te śm y  
z o rie n to w a n i,  j a k ie  są  o s ta te ­
c z n e  w y n ik i  d o c h o d z en ia .
T y m  b a rd z ie j,  ż e  z  W iln a
p rz y je ż d ż a ją  sp e c ja liś c i,  k tó ­
rz y  m a ją  s w o je  s p o so b y  n a  
w y k ry w a n ie  te g o  ro d z a ju  w y ­
k ro cz e ń  \  sam i te ż  p ro w a d z ą  
d o c h o d z en ie . C o  p ra w d a , dz i­
w i t a k i  fak t, d la c z e g o  n ie  m a  
n a  sw y m  k o n c ie  w y k ry ty c h  
p rz e s tę p s tw  so le c z n ic k a  re ­
jo n o w a  p o lic ją ,  k tó ra  m a  k o ­
m o rę  c e ln ą  p o d  b o k iem  i t e  
s a m e  m o żliw o śc i, c o  p o lic ja n ­
c i z  W iln a ?  M o ż e  dz ied z iczą  
o n i  t r a d y c je  OBChSS, k tó ry  
n a jc z ę śc ie j  z a jm o w a ł s ię  
d ro b n y m i sp ra w a m i, z a m y k a  
j ą c  o c z y  n a  p o w a ż n ie jsz e  
p rze s tęp s tw a ?

P y ta n ie  t o  o c z y w iśc ie  in te ­
r e s u je  sp o łeczn o ść  re jo n u , 
b o w iem  e c h o  o  d z ia ła n ia c h  
w  p u n k c ie  so le c z n ic k ie j k o n ­
tro l i  c e ln e j ro zch o d z i s ię  sze ­
ro k o . B yć m oże , u d a  s ią  n am  
jesz c z e  u z y sk a ć  in fo rm a c ję  o  
p rz e b ie g u  d o c h o d z en ia  w  
p o z o s ta ły ch  sp ra w a ch  c e l­
n y c h , p o in fo rm u je m y  w ó w ­
czas o  n ic h  czy te ln ik ó w .

Piotr RYNGIEWICZ

m ediów  itd. dost%w» ^  
P o jaw iają  slą 

w yrów nan ia  t v S  ?***&* 
k tó re  d la  p o l i ty k ^  
m ożliw e do i m e C L 8? p rz y  n a j l e p ^ ^ a  
gen e ra ln ie  s y t iacl° “ ' '  M n  
rcz a  W klaiarK *05S®<i«.
W schodn ie j
N ie s te ty  d  p ^ ^ * .  
czenie, choćby 
p raw dziw e, nie  uSmi 
tn ie jąc y c h  napięć. 
te ż  n ie  b rać  pod u w a S f ^  
d a ń  w iększości, która S J ? '

z  re g u ły  n ie  podziela, a l h ? ^
ch c e  znać  zarzutów

Sprzeczności interesów . 
n aszy m  regionie  bardzon aszy m  regionie  bardzo <•».
k o  n ie  d a je  się r o ^ ^
I d ro d ze  obustronnych , 
tęp stw , gdyż krajobraz M i­
ty c z n y  je s t  słabo u k s a Z  
w a n y  czyli inaczej m6^  

b ra k u je  stab ilnych  partnerów' 
k tó rz y  m ieliby  mandat utw 
w a ż n ia ją c y  dó reprezentowa 
n ia  na jw iększych  sił po obu' 
s tro n ach . '  -j

Z łą ro lę  odgrywają tei 
em ocje . Byw a tak, że poja­
w ia  s ię  reprezentant mniej- 
szóści sk ło n n y  do kompromi­
s u  i p r a w i e  natychmiast 
w ięk szo ść  przykleja  mu ety­
k ie tk ę  nacjonalisty , gdyż 
w y s tę p u je  w  interesie Brany 
n arodow ościow ej. Przepro­
w a d z o n y  od  te j strony atak 
z w ięk szą  jeg o - popularność 
w śró d  członków  mniejszości, 
a le  te ż  zaw ęża swobodę zak. 
r e s u  kom prom isu, na jaki 
m ó g łb y  s ią  zgodzić w imie­
n iu  ty ch , k tó rzy  go popiera­
ją .  D a je  to  z  kolei tym wię­
c e j  pow odów , by większość 
w id z ia ła  w  n im  iednostron- 
n e g o  nac jo n a lis tę . Stanowis­
k a  o b u  s tro n  się usztywniaia. 
a  s z an sa  n a  porozumienie 
z m n ie jsza  się. J e s t ona tvm 
s łab sza , że  w  Europie Wscho­
d n ie j n ie  wypracowano mo­
d e ló w  negocjaicvinvch ani 
m ed iacy jnych .- Dziś nie bar­
d zo  te ż  w id ać  chęci szukania 
te g o  ro d za ju  środków.

M y ślę  jed n ak , że świado­
m ość  konieczności rozmowy i 
w  j e j  w y n ik u  porozumienia 
b ę d z ie  rosła . W  tym  kierunku 
w y d a ją  s ię  iść s tarania wielu 
p o lity k ó w . T ak i wym iar ma si­
ln e  d ą żen ie  do  włączenia się 
w  p ro c e s  zjednoczenia Euro-

^  piotr ZAMS
Kwartalnik ,,Obóz" 

N r 22 1992 r.

Polacy na Litwie 
Kowieńskiej

P rz y g o to w u ję  książkę 
„P o lacy  n a  Litwie 
1939", t j .  k s iążk ę  o  życiuspo 
łecznym , kulturalnym i osw
to w y m  i sportow ym  
w  tzw . L itw ie  Kowieńskie] 
o k re s ie  m ię d z y w o je n n y  
D la teg o  zw racam  się o ° . ja 
s tk ic h  osób, k tó re  P « > ^  
ja k ie ś  d o kum enty . wspo®w 
n ia  lu b  in fo rm acje  o 
z ja c h  p o lsk ich  w  Ko?® * 
W iłk o m ie rzu  I PODj ey 1. „  ' j 
to w a rz y s tw a c h  „Oświa 
„P o ch o d n ia" , ° „ k l u b a c h ^  
to w y c h  „ S p arta  i .£* nad.
in n y ch  organ izaciacn , -
s y ła n ie  ty c h  d o k u m e n tu  
in fo rm a c ji p o d  m “ “ L eWici. 
sem : M ieczy sław  
sk r. p o cz t. 46, 1 0 -0 0 1  
P o lsk a. W szy s tk ie  na° r iapi 
d o k u m en ty  zostaną ““ j. 
p o  w y k o rzy s tan iu  ^ ^  

Mieczysław J  AC Kit
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jstawa Republiki Litewskiej
działalności operacyjnej

1. przeznaczenie usta-

ofcreśla podstawowe 
^  działalności operacyj- 
"Luluje przyznawanie peł- 
Sictw w zakresie korzy- 
_g jodków £ metod dzia- 
i techniczno - operacyjnej 

W te rz e  inwigilacyjnym w 
\Jniu informacji o przestęp- 
^  państwowych oraz w  sfe- 

Ci infrastrukturze przestępstw 
Cfflinainych.
W a ł  Ż Podstawy prawne 

ośd operacyjnej 
ioty działalności opera* 

lirinej kierują się Tymcza?ową 
K g , Zasadniczą (Konstytucją) 
jJbjjkj Litewskiej, niniejszą 

innymi ustawami Rępu- 
Ijki Litewiiej, rozporządzenia- 
L j uchwałami rządu Republiki 
IpenUej oraz odpowiednimi 
■opisami prawnymi i  instruk- 
jami instytucji państwowych. 
Artykuł 3. Przesłanki czynno- 

|  operacyjnych
Odstawą do podjęcia czynno- 

jd operacyjnych jest pierwotna 
slonnacja o szykowanym lub 
óbnanym przestępstwie; dzia- 
kinoia przestępczej lid} bezprą- 
nych dochodach.
Pnewidziane przez ustawę o- 

peracyjne dochodzenie w spra- 
«e przestępczych czynności pro- 
ndzone jest:
| 1) gdy nie ustalono osób, któ- 
it ich dokonały;
2) gdy jest pierwotna spraw­

iona informacja o działalności 
pzestępczej osoby.
Czynności operacyjne przery- 

n  ag w razie niepotwierdzenia 
ś? pierwotnej’ informacji, wy- 
hytia przestępstwa lub upływu 
'*nninu przedawnienia przewi­
anego w ustawie karnej.
Aitybd 4. Podmioty i  tajni 

weitalcy działalności operacyj-

System podmiotów działalności 
2***<yinej tworzą wyłącznie in- 
“ytocje państwowe wyposażone 
1 ęecjaine pełnomocnictwa pa- 

Którym powierza się fun- 
°Peiacyjner a ich pracow- 

upoważnia się do ich peł- 
Zabrania się wykorzysty- 
(«Walności operacyjne} i 

w interesach nie- 
J^^ych. Listę służb tych in- 
M H B  i określa skalę 
iM iJ fy  operacyjnej rząd 
•i J ^  .Lltewskaej na wnio- 

‘“Khniotów działalności ope­

racyjnej.
Tajni uczestnicy działalności 

operacyjnej śą to tajni pracow­
nicy podmiotów działalności o- 
peracyjnej oraz współpracujące 
tajne osoby fizyczne.

Artykuł 5. Pomoc osób fizy­
cznych w  działalności operacyj­
nej

Działalność operacyjna opiera 
się na  dobrowolnej, publicznej i 
tajnej pomocy osób fizycznych. 
Aktywna, efektywna pomoc jest 
płatna.

W spółpracującym zgodnie z  u- 
mową zapewnia się gwarancje 
socjalne.

Artykuł 6 . Prawa i  obowiązki 
podmiotów działalności opera­
cyjnej

Focunioty działalności opera­
cyjnej mają prawo:

1) po uzyskaniu sankcji pro­
kuratora generalnego Republiki 
Litewskiej lub zastępujących go 
osób:

a) dokonać tajnej lustracji, po­
mieszczeń;

b) specjalnymi środkami kon­
trolować przesyłki pocztowe i 
łączność elektryczną;

2 ) w  trybie ustalonym przez 
rząd Republiki Litewskiej:

a) zakładać jednostki, instytu­
cje, zakłady zapewniające dzia­
łalność operacyjną i stwarzające 
dla niej sprzyjające warunki, ko­
rzystać z- rejestracji i  znaków 
cechujących jednostki, instytucje, 
zakłady;

b) nawiązywać łączność z o- 
biektami działalności operacyj­
nej;

c) wejść do pomieszczeń jed­
nostek, instytucji i  zakładów, 
dokonywać kontrolnych spraw­
dzeń, eksperymentów technologi­
cznych, pobierać materiały, do­
kumenty, próbki surowców i 
produkcji oraz inne obiekty do 
badania, bez podawania o tym 
do wiadomości;

d) korzystać z usług specjalis­
tów w zapewnianiu działalności 
operacyjnej, badaniu procesów, 
przedmiotów i  dokumentów;

e) prowadzić operacyjną ewi­
dencję wydarzeń, faktów, przed­
miotów, innych źródeł informa­
cji, osób fizycznych oraz praw­
nych.

Podmioty działalności operacyj­
nej powinny:

1) zbierać, gromadzić, analizo­
wać informacje związane z bez­
pieczeństwem państwa oraz sfe-

UCHWAŁA RADY NAJWYŻSZEJ 
REPUBLIKI LITEWSKIEJ 

O WEJŚCIU W ŻYCIE USTAWY 
REPUBLIKI LITEWSKIEJ 

0  DZIAŁALNOŚCI OPERACYJNEJ
Republiki Li-

tel Postanawia:
ustawa Repub- 
działalności o-

ul Wc*iodz* w i y c i e H
2. Ii publikowania.

^ * ta lić , ż© podmiotami dzia- 
k są tostytuc-

realizujące idmi- 
«*ch ową w dziedzi-
^  ochrony kraju,
tyrą,TT**eczeństwa narodowego, 

®^ętrznych oraz zapew- 
najwyższych or- 
M «tainl«tiacji 

1 Republiki Litews-
l])U ,

1*^' -H a ta s ty tu c ji  państwo- 
1^ ra c y J n e j  n ą d  

i T̂ô Ur.T j |  praekazu- 
W1 generalnemu 

3, ^  E E r * ie |.
U*tawle tej stosowane są

operacyjna" to 
im ur,„L^rawna forma zwal- 
|% i*5 *ełt?Pczoft:i1 zbierając 

§ryZ ^  *^erze i infrastruk-
f lj  ^ '" • r a o ł c i ;

infrastruktura prze-
^ t y  d się za nie o-I

operacyjnej! 
ry^^J^Pcz^ci tworzą przy- 

I&sł dokonywane prze-

i  p o p e t a i a j ą ^ to f r a ^  
^estępczości to są

związane z przestępczością — 
prostytucja, narkomania, włóczę­
gostwo, bezprawne dochody oraz 
aktywne działania osób, które 
przygotowały lub popełniły prze­
stępstwo w zakresie neutralizo­
wania działalności . operacyjnej, 
infiltrowania członków struktur 
przestępczych do organów prawo­
rządności;

3) „czynności operacyjne", u- 
waża się za nie zastosowanie 
środków i metod działalności o- 
peracyjnej;

4) ,,środki działalności opera­
cyjnej ", uważa się za nie spec­
jalny sprzęt techniczny i ewi­
dencję operatywną;

5) „specjalny sprzęt technicz­
ny", to całokształt elektronicz­
nych i technicznych środków o 
charakterze inwigUacyjnym, prze­
znaczony do otrzymania informa­
cji od osób mieszkających w Re­
publice Litewskiej, do którego 
użycia konieczne są sankcje pro­
kuratora generalnego albo zastę­
pującej go osoby;

6 ) „stosowanie specjalnego 
sprzętu technicznego", to zainsta­
lowanie, eksploatacja i wymon-

Przewodniczący Rady 
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rą i infrastrukturą przestępczoś­
ci;

2 ) chronić prawa i słuszne in­
teresy mieszkańców Republiki Li­
tewskiej i innych osób, które 
trafiły  do sfery działalności ope­
racyjnej, tajnych uczestników o- 
peracyjnej działalności oraz osób 
fizycznych i prawnych, wspiera­
jących działalność operacyjną;

3) bronić osoby przed prowo­
kacją —- wbrew ich woli wywie­
ranym aktywnym naciskiem do 
popełnienia działalności przestę­
pczej;

4) zagwarantować konfidencjo- 
nalność i anonimowość współ­
pracy.

Artykuł 7. Nadzór nad opera­
cyjną działalnością

Zgodność z prawem działalno­
ści operacyjnej kontroluje pro­
kura toi generalny Republiki Li­
tewskiej albo zastępująca gó o- 
soba.

Artykuł 8 . Sankcjonowanie po­
szczególnych czynności operacyj­
nych i wykorzystanie technicz­
nych środków operacyjnej dzia­
łalności

Tajną lustrację pomieszczeń 
mieszkalnych, model po stołowa­
nia imitujący działalność prze­
stępczą, jak  też wykorzystanie 
środków operacyjnych o charak­
terze inwigilacyjnym sankcjonu­
je  prokurator generalny Repub­
liki Litewskiej albo zastępująca 
go o soba.

Podmiot operacyjnej działalno­
ści w  umotywowanym wniosku 
w sprawie uzyskania sankcji 
wskazuje:

1) nazwisko pracownika, który 
złożył wniosek;

2 ) opis obiektu albo nazwisko 
osoby, która będzie inwigilowana;

3) fakty, uzasadniające żąda­
nie zastosowania metod i środ­
ków o charakterze inwigilacyj­
nym;

4) opis środka łączności, do 
którego zostanie włączona spec­
jalna technika;

5) potwierdzenie, że taka in­
formacja nie może być uzyskana 
zwyczajną techniką badania;

6 ) przewidywany okres stoso­
wania metod i środków o cha­
rakterze Inwigilacyjnym;

7) zamierzony wynik.
FO dokonaniu tajnej lustracji 

pomieszczenia mieszkalnego, na­
kaz i świadectwo wyników lu­
stracji w  ciągu 24 godzin wysy­
ła się do urzędnika, który dał

towanie specjalnego sprzętu te­
chnicznego;

7) za „metodę działalności o- 
peracyj nej “ uważa się zasiągnię- 
cie wywiadu, osobiste i tajne śle­
dzenie, operacyjne sprawdzenie, 
operacyjną lustrację, specjalną 
kontrolę (przesyłek pocztowych 1 
łączności elektrycznej), metodę 
agenturalną;

8 ) za „lustrację operacyjną" 
uważa się zaszyfrowaną lub usan­
kcjonowaną przez prokuratora 
generalnego albo zastępującą go 
osobę tajną lustrację pomiesz­
czeń;

9) za „operacyjne śledztwo" u- 
waża się całokształt działań nie 
wymagających sankcji prokura­
tora generalnego albo zastępują­
cej go osoby dla uzyskania, spra­
wdzenia i zrealizowania pierwot­
nej informacji o  przestępstwie i 
działalności przestępczej;.

10) :na siły działalności ope­
racyjnej"1 składają się funkcjona­
riusze podmiotów działalności o- 
peracyjnej i współpracujące taj­
nie osoby fizyczne;
, l i)  „operacyjne dochodzenie'' 
jest organizacyjno - taktyczną 
fortną działalności operacyjnej, 
obejmującą operacyjne działania 
o charakterze inwigilacyjnym;

12) „bezprawne dochody" — 
to dochody uzyskane w sposób 
przestępczy przez uprawianie za­
bronionej przedsiębiorczości, jak 
też dochody, za które piusiały 
być zapłacone podatki.

Najwyższej Republiki Litewskiej
W. landsbergis

sankcję.
-Nakaz w ąprawie stosowania 

technicznych operatywnych środ­
ków wydawany jest na okres nie 
dłuższy niż 90 dni, przedłużając 
co 15 dni ważność nakazu.

W  razie odmowy przedłużenia 
nakazu lub zakończenia terminu 
jego ważności, nakaz zwraca się 

\ urzędnikowi, który dał sankcję.
Przygotowany przez podmiot 

operacyjnej działalności model 
imitacji postępowania w  działal­
ności przestępczej sankcjonowa­
ny jest na okres jednego roku, 
po którego upływie może być 
przedłużony.

Artykuł 9. Wykorzystanie in­
formacji

Informacja uzyskana środkami 
operacyjnej działalności może 
być ujawniona w przewodzie są­
dowym z uprzednim zezwole­
niem prokuratora generalnego. 
Zabrania się wykorzystania in­
formacji uzyskanych środkami 
operacyjnej dżiałalności nie do 
tych celów,- jakie wynikają z u- 
sankcjonowanego śledzenia.

Jeżeli instytucja państwowa 
chce wykorzystać informacje u- 
zyskane środkami operacyjnej 
działalności, to przedtem powin­
na poinformować instytucję, w 
której zamierza się to uczynić.

Jeżeli ujawniana jest informa­
cja uzyskana za pomocą specjal­
nego sprzętu technicznego o o- 
sobie, to osoba ta  może zaskar­
żyć i odwołać zeznania, opiera­
jąc się na tym, że:

1) informacja została uzyskana 
bezprawnie;

2 ) nie były usankcjonowane 
środki operatywnej działalności.

W  takim przypadku sąd ma 
prawo ujawnić fragmenty umoty­
wowanego wniosku w sprawie 
sankcji, udowadniające prawność 

. sankcji.
Informacja, uzyskana środka­

mi działalności operacyjnej o 
charakterze inwigilacyjnym bez 
sankcji prokuratora generalnego 
albo zastępującej go osoby, ma 
być bezzwłocznie likwidowana.

Artykuł 10. Odpowiedzialność 
za naruszenia operatywnej dzia­
łalności

Osoby, które naruszą ustawę o 
działalności operacyjnej, odpo­
wiadają zgodnie z ustawodawst­
wem Republiki Litewskiej.

Artykuł 11. Ochrona prawna 
tajnych uczestników operacyjnej 
działalności i informacji 

W  razie zaistnienia niebezpie­
czeństwa dla życia, zdrowia., ma­
jątku tajnych uczestników lub 
członków ich rodzin podmioty 
operacyjnej działalności podej­
mują wszelkie środki dla obrony 
życia, zdrowia, godności i mają­
tku. Przestępstwa dokonane prze­
ciwko tym osobom z przyczyny 
ich tajnej współpracy z odpo­
wiednimi instytucjami państwo­
wymi kwalifikowane są zgodnie 
z odpowiednimi artykułami Ko­
deksu Karnego Republiki Litew­
skiej.

Osoba, która naruszy konfiden- 
cjonalność lub anonimowość taj­
nych uczestników operacyjnej 
działalności i informacji, odpo­
wiada zgodnie z ustawodawstwem 
Republiki Litewskiej.

Artykuł 12. Nadzór parlamen­
tarny

Prokurator generalny na po­
czątku każdej sesji składa spra­
wozdanie Radzie Najwyższej, w 
którym powinno być odnotowa­
ne:

a) ogólna liczba zgłoszeń na 
udzielenie sankcji w sprawie sto­
sowania wszelkich środków ope­
racyjnych o charakterze inwigi- 
lacyjinym;

c) liczba zrealizowanych zgło­
szeń;

d) liczba przedłużonych zgło­
szeń.

Na początku każdej sesji Ra­
dy Najwyższej prokurator ge­
neralny powinien wyczerpująco 
poinformować specjalną komisję o 
stosowaniu metod i środków o- 
peracyjnej działalności o charak­
terze inwigilacyjnym. Na zakoń­
czenie każdej sesji Rady Naj­
wyższej komisja powinna złożyć 
sprawozdanie z realizowania ni­
niejszej ustawy.

Artykuł 13. Finansowanie ope­
racyjnej działalności

Działalność operacyjną finan­
suje się z budżetu państwowego 
Republiki Litewskiej i fundu­
szów docelowej dobroczynności 
na podstawie preliminarzy insty­
tucji państwowych Tryb wydat­
ków działalności operacyjnej us­
talają podmioty działalności o- 
peracyjnej.

Przewodniczący Rady Najwyższej Republiki litewskiej 
W. LANDSBERGIS

Wilno, 15 lipca 1992 r.

Socjalne minimum 
egzystencji w Estonii

Jak zakomunikowało Minister­
stwo Pracy republiki, .socjalne 
minimum egzystencji zatrudnio­
nego według stanu na dzień 1 
lipca br. wynosiło 2 2 2  korony 
miesięcznie.

Z tej kwoty wydatki na żyw­
ność wyniosły 123 (55 proc.), na 
mieszkanie — 26 (12  proc.), tran­

sport — 20 (9 proc.), na inne to­
wary i usługi — 53 korony (24 
proc.).

Socjalny poziom utrzymania 
jest nieco wyższy od fizjologicz­
nego: zdaniem naukowców na 
życie wystarczałoby przeznaczać 
10 2  korony.

(Baltija—ELTA)

Migawki wileńskie. Fot. W. C harta
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r a S T  m a s
&  Uniwersytet Polski w Wilnie być 

albo nie być". W  numerze z 22 lipca ga- 
zeta poświęciła temu tematowi 
Rimcaudasa Geleżewiczlusa. Zbudowana 
fest na dialogu profesora UPW Romualda 
Brazisa i kierownika działu informatyki, 
nauki i studiów aparatu rządowego RL 
Wygintasa Gontisa. Ponieważ 
czytelnikowi dobrze jest Y*'
dzenia na  ten temat prof. R. Brazisa, to 
też zatrzymamy się na opinii dziennikarza 
oraz W ygintasa Gontisa.

Odrodzona Litwa nieoczekiwanie prze- 
kształciła się w kraj uniwersytetów — o- 
becnie mamy ich 6  (włączając oba techni­
czne i pedagogiczny). Szeraąca s łę ^ u m -  
wersytetomania" doczekała się niespodzie- 
wanej kontynuacji — jesienią 1991 r. w  
Wilnie rozpoczął" swą działalność tzw. 
Uniwersytet Polski, prawdopodobnie naj­
dziwniejsza i najbardziej kontrpwersyjnie 
oceniana uczelnia republiki. Niedawno 
zakończył się w  niej pierwszy rok akade­
micki, trwają przygotowania do kolejnego, 
stąd dobra okazja głębszego zainteresowa­
nia się tym niezwykłym zjawiskiem ...

A  oto opinia W. Gontisa: „Niepaństwo- 
we instytucje nauki i nauczania , mogą 
być zakładane przez wszystkich chętnych 
pod warunkiem otrzymania rządowej li­
cencji. Rada Naukowa Litwy opracowu­
je projekt kryteriów kwalifikacyjnych, 
który rząd na bieżąco zatwierdzi i na  je-, 
go podstawie udzielać będzie licencji. 
Wymagania wobec uniwersytetów są du­
że. Jak  na razie rząd nię może wydać li­
cencji* a  przez to  nie wolno zakładać no­
wych uczelni. Dotyczy to  n ie  tylko UP. 
lecz również college'ów zarządzania  i ję* 
zyków w  Kownie, które również zdążyło 
już rozwinąć energiczną działalność: zbie­
ra pieniądze, uczy,, wydaje dyplomy, któ? 
ryćh państwo nie uznaje. Zasada jest , 
wspólna d la  wszystkich, n ie  należy więc ,

- dopatrywać się w  ty m . zabarwienia naro­
dowego".;.

,,Obaj rozmówcy unikali aspektów po­
litycznych problemu, ale w . prasie nieje­
dnokrotnie .wyrażane były obawy, iż UP 
może się stać jeszcze jednym  .ogniskiem 
napięcia narodowego,- • „koniem trojańs­
kim" w rozwoju polonizaęji Wileńszczyz- 
ny. N a razie jednak kompetentne organy 
nie dały społeczności żadnej informacji 
na temat antypaństwowej działalności UP, 
dlatego więc wszelkie, rozmowy oznaczały­
by. naruszenie presumpcji niewinności 
W ydaje 'się , że założyciele UP czynią i 
czynić będą wszystko, aby ograniczyć się 
do - działalności oświatowej i kulturalnej i 
nie stworzyć pretekstu politycznego do je ­
go zamknięcia. UP będzie istniał dopóty, 
■dopóki będą tego chcieli założyciele i do­
póki będą studetoci. A  jednego i drugiego, 
jak  się wydaje, starczy na długo, (...) Rząd 
nie może pozostać obojętny, gdy część 
młodzieży (wuibiegłym roku na kurs przy- 

, gotowawczy wstąpiło 150, ukończyło 60) 
wstępuje do nieperspektywicznej uczelni i 
traci możliwość zdobycia pełnowartościo­
wego wykształcenia w  uniw ersytetach, 
państwowych, akademiach J instytutach. 
Narusza się interesy zarówno państwa, jak 

s  i jego obywateli**... ,
■ I jeszcze W ygintaś Gontis:

„Państwo w  rzeczywistości zmuszone 
jest konkurować z nieoczekiwanie powsta­
łą alternatywną oświatą, dlatego też już 
w roku ubiegłym uchwaliło perspektywi­
czny program „O zdobyciu wykształcenia 
średniego, pół wyższego i wyższego przez 
zamieszkałe n a  Litwie mniejszości narodo­
we". Przedstawicielom mniejszości naro­
dowych stwarza się tak przychylne warun­
ki, jakich nie m a praw ie nigdzie na  świe- 
cie, cóż dopiero w  ‘Polsce: kwoty przyjmo­
wania, egzaminy wstępne, a  nawet studia 
w języku ojczystym dla  Rosjan i Pola­
ków"... "

„A więc sprawy studiów wyższych pol­
skiej mniejszości narodowej równolegle 
rozstrzyga zarówno rząd, jak i samo spo­
łeczeństwo. Realne wykształcenie wyższe 
zapewniają tylko państwowe instytucje 
nauczania. Jeśli jednak nie będziemy 
sztucznie upolityczniali problemu, to bę­
dziemy musieli przyznać, że pożyteczną 
działalnością zajmują się również prekur­
sorzy UP. Jeśli' ludzie chcą tylko się u- 
czyć, zdobywać wykształcenie, dojrzewać 
intelektualnie, to jakie tu  mogą być kon­
frontacje? Zakazy administracyjne nie od­
niosą skutku. Należy poszukać wyjścia i  w 
jakiś sposób uprawomocnić te  uczelnie 
możliwie rejestrując je  jako uniwersytety 
ludowe i pozostawiając im perspektywę 

. przekształcenia słę w pełnowartościowe 
wyższe uczelnie. Na tym etapie będzie to 
kompromis, czyli sposób na demokratycz­

ne roZwiązanie problemu. Stabilności pań- przedsiębiorstwu w Mażeikiai jest wielkie syjskich z terytorium 
stwowej doprawdy nie wyjdzie na dobre, zadłużenie odbiorców i przede wszystkim nie podpisane w  klfr
jeśli UP działać będzie nielegalnie niczym firmy „Lletuvos kuras". W inna jest ona gacjl państwowych naS t S P I i l  H .
w epoce tajnej szkoły litewskiej, zakazu zakładbwi prawie 2  mld rubli (samej fir- kwestii. Ponadto, 0  «e AT M i l  19
prasy Być może ktoś właśnie do tego dą- mie „Lietuvos kuras" odbiorcy są dłużni gotowywane są porozum! * i
±y“ .1  konkluduje autor publikacji. dwukrotnie więcej — ponad 4 mld). Prócz cy w  dziedzinie ośw iat^6?*  0  Z l K

tego jeszcze 2  mld „zamrożone" w  zbiór- nej i udzielania pcmyyl'. | P p |
nikach przedsiębiorstwa — na taką sumę Co dotyczy b y t y d ^ ^
bowiem nie sprzedano produkcji. Ogółem razie ich repatriacji 
w  przybliżeniu 2 0 0  tys. ton różnych pro- jako osoby cywilne. ^ onł Ptw* f 
duktów naftowych. „Znaleźliśmy się w  cal- Czasowo odkłada si 
kowicie zamkniętym kole i nie widzimy mających do czynienia Pr2esie l̂ajiu 
realnego wyjścia" —  powiedział korespon- wowąr znajdujących si» ^
dentowi BNS A  Gimbutas. Dla przesiedleńców

Jednakże wyjście znalazłoby się, gdyby ulgi: ich mienie nie
rząd wydał licencje i zezwolił na sprzedaż datkami i opłatami
produktów naftowych na Zachodzie lub go w ilościach tow arów * * ! ,6
w państwach WNP. Ale przedsiębiorstwo podpisanie osobnego » ro tv  r2ev̂ ui ^  !

—   - jak  dotąd otrzymuje takie zezwolenia je- partamentami ceł J  i f ?  ołu frtefc? ̂
miera G. W agnoriusa. Bank Litewski grozi dynie w  drodze wyjątku, gdy chce zakupić reśtone Ilość 1 tryb ^
gazecie sądem . ...,,Lietuvos rytas zebrał na Zachodzie niezbędne urządzenia lub stego. Bez przeszkńH v i
H * — W  AJrtmMmtAw. ^ so b y " .  wkłady i aktywa piSieżn ^

©  ,śm ierć  prokuratora na tle prawa ko- i W  zasadzie obydwie 
ścielnego" (22 lipca, autorka B. Balikiene) z tym, że jeżeli przesiedlał? ^ ^ j ą  

Rumiany księżulek wygłasza d la  pięciu Litwie interes, przereiestnri ^

0  W  ślad za tą gazetą informujemy 
Czytelników o ciągu dalszym „skandalicz­
nej historii produkcji litów" (24 lipca). 
„W. Baldiszis twierdzi, że „pisanina" pani 
B. W ainauskiene była zamówieniem pre

kilkanaście kilogramów dokumentów, prze­
słuchał wielu świadków, związanych z hi­
storią produkcji lita i dlatego też spokoj­
nie czeka na sądną godzinę.

■Wierzymy, że będzie to  sprawa nie  tyl­
ko „Lietuvos rytaS". Byłoby smutno, gdy­
by jedynie „Lietuvos rytas" zależało na 
tym, jak ie  będą nasze pieniądze i jak  fun­
kcjonariusze państwowi traktują mienie 
narodu (...). Możemy wymienić wszystkich 
ludzi, którzy uczestniczyli w sprawdzaniu 
Banku Litewskiego: deputowanych do Ra­
dy Najwyższej, zobowiązanych wyjaśnić, 
co się stało z kontraktem  na produkcję li­
tów, pracowników prokuratury, którzy 
pracę tę  wykonywali wtedy, gdy pozosta­
wało im czasu od  innych prac. Udzielali 
nam informacji, k tórej mogli i udzielić, a 
myśmy dzielili się swą wiedzą również. 
N iejeden deputow any otrzymał od nas 
potrzebną informację i przyznał, żeśmy do­
brze zgłębili ten tem a t

A teraz wyobraźcie sobie, że patrzycie 
na tego samego deputowanego z loży p ra­
sowej parlam entu i ón  głosuje za to, aby 
W . Baldiszis nadal kierował Zarządem Ba­
nku Litewskiego. Po tym  wszystkim co mo­
żna powiedzieć? (...)

W e wczorajszym num erze „Lietuvos ai- 
das" ukazał się wywiad z przewodniczą­
cym Banku Litewskiego, w  k tó rym  W . Bal­
diszis oświadczył, iż były prem ier G. W a- 
gnorius podkupił J  „Lietuvps rytas". oraz 
dziennikarkę B. W ainauskiene.

IfMeŁuvos rytas" n ie  otrzym ał od  władz 
n ię  ytfęcej n iż  wszystkie . inne wydania 
prasowe, mające siedzibę w Domu Prasy, 
k tó re  wcześniej zdobyty "prawo nabycia 
trzeciej części akcji, m ienia państwowego. 
Niedawno rząd takiegoż praw a udzielił 
gazecie „Lietuvos aidas" czasopismu 
,3 zwyturys" (...) jg

Przed dym isją rządu G. W agnoriusa to 
jeden, to drugi, deputow any przybiegali 
do redakcji' zapytać, o  co oskarżanw Bank 
^Litewski.

'Prawdopodobnie pretendenci n a  prem ie­
rów gromadzili inform ację do erpose. Po 
mianowaniu prem iera entuzjazm polityków 
osłabł i znów „Lietuvos rytas" pozostał 
sam na sam  z Bankiem Litewskim, który 
sugeruje, że się szuka niestraconego lita.

•My zaś n ie  ważymy się jeszcze nazwać 
tego, co w  rzeczy samej zostało „straco­
ne". Czekamy, aż akt ekspertyzy lita  zo­
stanie przekazany nowemu premierowi, 
kontroli państwowej i prokuratorow i ge­
neralnemu.

W . Baldiszis tw ierdzi/ że Wśród litów 
znaleziono zaledwie 0 ,0 0 0 0 0 1 2  proc. wy­
brakowanych banknotów. Przemilcza jed­
nak najważniejszy problem. Jeśli nowy

rSspubliky
O  ,,Czy będą zakręcone k rany  rosyjs­

kiej ropy naftowej?** (22 lipca). „M ażeikiaj- 
skie przedsiębiorstwo „Nafta" dłużne jest 
terenom  naftowym Rosji ponad 2 mld ru­
bli. W  każdym  dniu  dostawy ropy nafto­
wej mogą być wstrzymane, powiedział ko­
respondentowi BNS inżynier naczelny za­
kładu Albertas Gimbutas.

Już od  z  górą m iesiąca rafineria otrzy­
m uje z Rosji ropę naftową n a  dług, gdyż 
od 18 czerwca ustały wszystkie operacje 
finansowe: przedsiębiorstwo n ie  może roz­
liczyć się z wydobywcami ropy naftowej 
Surgutu, Kogałymu i Juganska. „Prawie 
co dzień depeszami, telefonami i teleksa­
mi grożą one, że wstrzymają dostaw^ ropy 
naftowej dla nas" —  powiedział inżynier 
naczelny zakładu Albertas Gimbutis.

Ja k  wyjaśniła kierowniczka wydziału fi­
nansowego przedsiębiorstwa „Nafta" Rita 
iBlażewiczieńe, rozliczenia w czerwcu ule^ 
gły wstrzymaniu raczej z w iny Banku Li­
tewskiego. Od 1 lipca — podobnie jak  i w 
całej Litwie —* z powodu nowego trybu 
rozliczeń wprowadzonego przez Centralny

aborcyjnego. Inny młody ksiądz odmawia 
pogrzebu religijnej staruszce tylko dlatego, 
że w tym roku nie wiadomo dlaczego nie
odbyła spowiedzi wielkanocnej. Kazania com pomocy w s p r z e d a ż y 1 
wygłasza się zgednie z zawczasu opraco- bywaniu i dzierżawieniu d a S ? 1 w |

P ra re je s tru J e T ^ * !  „ j 
awie ustawy 0  &jl 

zagranicznych, to będzie nuto ,** 
w Rosjj prowadzit interes

Przewiduje się udzielanie

wanym planem, iciile  przestrzegając pra- wych, zapewnieniu kredyt*?*1*  
wa kościelnego... Jest to  tak zwana religia bez przeszkód mieszkań. Ale I
narodowa. Może nie potrzebna? Religia że chodzi o osoby, przesiedla' 6̂ 1
jest religią. Narodową mogą ją  uczynić terytorium państwa swego
poprzez konkretne działania księża, pełni tj. jeżeli następuje w y im a n a ^ irS ^
miłcści i miłosierdzia dla swego niezbyt powinna ona odbywać się tó llp '

T.it-um i nKinir.t-1    'szczęśliwego narodu, 
dług planu.

Nie zadziwił już ten anonimowy list, w 
którym  skreśliliśmy nazwiska księży: wi­
leński ksiądz Kazimieras odmówił pocho­
wania ,,zmarłego zastępcy prokuratora ge­
neralnego G. Norkunasa z obrzędami koś­
cielnymi jedynie dlatego, że żył on w  nie- 
pobłogosławionym przez^ kościół związku 
małżeńskim. Pochował inny ksiądz; rów­
nież Kazimieras".

Rozmawiałam z obu księżm i Pierwszy 
(...) jest oburzony, że n a  Litwie stało się 
modą, aby każdego zmarłego grzebać z 

■ księdzem.
Tak więc, rozmawialiśmy z  pierwszym 

Kazimierasem o  praw ie kościelnymi i mi­
łosierdziu. „Przyszła do mnie m atka G. 
Norkunasa, kobieta wierząca —  mówi 
ksiądz. — W yjaśniłem  jej, że n ie  mogę 
przekroczyć praw . Gdyby to  był człowiek 
szeregowy, to  wystarczyłaby moja odpo­
wiedź. Tym razem jeszcze przekonsultowa­
łem się z  biskupem. Jego  zdanie było ta­
kie  same, jak  i moje. Jeżeli człowiek przez 
całe życie nie potrzebował kościoła, to 
dlaczego stał się on m u koniecznie potrze­
bny w  wędrówce na cmentarz?". Jeszcze 
zacytował Pismo Święte. Rzeczywiście, nie­
możliwe było postąpić inaczej. Co pomyś­
leliby głęboko wierzący parafianie? Ich 
ksiądz grzebie nie  wiadomo kogo... Ale 
gdy bandyci okradną poświęcony niedaw­
no bank i .zabiją jego  pracowników, pro­
kuratorzy przecież nie  polecą, aby  szukać 
przestępców na podstaw ie paragrafów pra­
w a kościelnego. Chociaż mogliby tak  uczy­
nić, gdyby byli źli i  dumni...

N ie  mówiłabym o pierwszym księdzu 
Kazimierasie, gdyby ńie  było drugiego, 
którego gwiazda będzie przyświecała przy­
szłej Litwie* ęo wykaże' czas. Drugi ksiądz

pracujący n ie  we- telem Litwy i obywatelem RbfjP
. ta I 

°byvj.

Żadna bodaj gazeta nie omiń* ^  
wtorkowych wydarzę* pod pulam i”  
k iedy  to zaplanowana było oma*®, ] 
kandydatury Aleksandrasa Abisah g  
prem iera Litwy. Informował 0  tydi jfe 
krych zajściach na bieżąco również n i  
dziennik. Czas na refleksje. Otp co tó® | 
redaktor naczelny tygodnika „G k.0 jy. 
gi mant as CzekuoUs:

„Znów znaleźliśmy' się na pierwszy di 
szpaltach gazet gwiata. Gratulacje, 
płatwa była pupilkiem Jwiata, takim be- 

niaminkiem w  rodzinie wolnych narodów. 
Naszą rewolucję nazwano śpiewającą, te­
lewizję wszystkich systemów (z wyjątkiem 
socjalistycznego) nie omieszkały całym 
godzinami pokazywać pierwszy zjazd Sa- 
judisu (jeszcze w komunistycznym bra­
chu!), Szlak Bałtycki, 13 stycznia, oasze 
świece, zimowe ogniska, mężczyzn, kobie­
ty , dzieci, trzymających się za ręce przed 
czołgami. Nasz śpiew — jedyną bot 
W olni ludzie świata podziwiali i cieszyli 
się, że oto znaleźli kogoś, kogo można po­
kochać -— tych nieznanych, dla wielu na- 
w et niesłyszanych mieszkańców Północy o 
zmęczonych twarzach, którzy potrafili do­
wieść, jak  można zwyciężyć bez przelania 
nieprzyjacielskiej krwi; naród, który 
trafi patrzeć smokowi w  oczy bez 
njęcia. I oto smoka ten wzrok zabfl.

. :iN ie potrafiliśmy ani zrozumieć tej 
gi, jaką  zdobyliśmy, ani jej utrzymać, cm 
rozszerzyć. . . A

Dziś jesteśmy na pierwszych s&om^w a t j  m i t ,  A.U TT J  KOiU; LM U , LUUJJl M ig U Ł  ULJS  JCM CSIU ; UB /■— _, . .
Kazimieras uzasadnił sw oje p o s t^ o w a n ie  światowej prasy jako naród ^
takimi słow ^ni: ,^Prawo można interpreto- ludzie, n ie  rozumiejący demokracji i 
wać i ostrzej, i  łagodniej... M am  nadzieję, dbający p  je j  z r o z u m ie n ie ,  
że. Bóg mnie za  to  nie  pot^rf. Przede .wszy-

my pozyskać ludzi dla kościoła". wicowym deputowanym rwano ^
I .zacytował inne m iejsce z  Pisma Swię-r prawicowi deputowani biH ko*®* l
g g r jp  * g , : też znajdujący się pośrodeczku ^

gazu, jak  też nie jest istotner ^
Z r  7Vria fw  C0

tego

3 X O JIH T B Ł I
©  Ja k  odbywa się proces repatriacji 

mieszkańców Litwy do Rosji? Kierownik 
wydziału m igracji M inisterstwa Ochrony 
Socjalnej W łodzimierz Grażulis odpowia­
da redakcji na  ten  temat.

—  Najpierw  kilka słów o procesie mi­
gracyjnym. Przed 1990 rokiem na Litwę 
przyjeżdżało więcej ludzi niż wyjeżdżało.
Szczyt tego procesu przypadł na  połowę 
lat 80, gdy rocznie przyjeżdżało 1 0 0 0 0  o- 
sób więcej n iż  wyjeżdżało. Od 1989 r. zo­
stał on znacznie zahamowany. Saldo migra­
cji (różnica między liczbą wjeżdżających Kilka dni temu amu*»°“'~ 'ig jg# , 
1 wyjeżdżających w  1989 r. wyniosło 1300 dużych państw zachodnich P -^y c ji 
Osób, w  1990 r. wyjechało już  6,5 tys. o- widzi perspektywy 
sób więcej niż przyjechało, w  1991 r. — 
o 7 300 osób, w  ciągu 4 miesięcy tego ro­
k u  wyjechało o  5 tys. osób więcej).

Przede wszystkim trzeba odnotować, że 
to porozumienie (między Rosyjską Federa­
cją  a  Litwą na tem at uregulowania prze­
siedlenia

w  obronie swego życia (w coj»q4jJ 
też po -prostu z braku ĉ erP“ . ‘y pia- 

W ażne jest, że znów się kieruj 
wem pięści (...) , udziela

Metoda, kto kogo PnekTZ^S ćh  P^' 
się. Jest już  powielana w rejpnacn, 
swoiła ją  część prasy. , iocna'

Czemu się dziwić, ze R ;LfaDja woĵ - 
wia poważnie w  sprawie vry deleg8' 
rozliczeń? W  tym tygodniu . ^  p
cje powróciły jedna P° iech?
wskórawszy. A  pp co Rosji «oważ®i l1
panoszy się demokracja tłum£ t
dzie machną ręką na pouty > piflt 
pełnie się odwróci. I wtedy °P 
dzie czas na Rosję. ledne?0 '

|H lka_cfią temu a m b a s a d o ^ ^ ,  j

eKiywy a  , p  poi|  
granicznych na Litwie? f P ^ wfiStycjc? ^ 
jak  na niespełna rozumu:
Litwie? Teraz?" . JaL

To „teraz" może trwać §wój ^
czasu, gdy  radykalnie 7jaienî ]  oip°%

i  gląd na kierowanie Pa*ist'L,vWBte1' ^
,,K. W.") nie reguluje przesie- dzialność każdego z nas. uuj

dlenla wojskowych i  członków ich  rodzin, we wtorek oblał farbą swe |X | |P  joisl u u j u s u .  npi,V /nO U £U U C ^U  p i i C i  ^ . c u u a i u j r  '•  J  V -. i  -------- ------  - ~-Tg~"y: WC TTIUICIV UUIU1 - 1  łUV50KO3W* ~ rtf
Bank Rosji. W e w torek finansiści przed- jak  też o sób . cywilnych, k tóre pracowały wyrządził Litwie stratę w ĉoóciy’
siębiorstwa wypróbowali nowy sposób roz- w zakładach i  przedsiębiorstwach w ojA o- se  ̂m ilionów dolarów.
liczeń, mianovrtcie wysłali 500 min rubli 
przekazem (tj. .pocztą), jednakże pieniądze 
te  dotrą do naftowców dopiero za miesiąc. 

Drugą biedą, przysparzającą cierpień

wych pozostających pod jurysdykcją Ro­
sji. Dla tej kategorii obywateli zostaną ok­
reślone warunki z podstawowym porozu­
mieniem w sprawie wycofania wojsk ro-

dopiero wtedy, gdy pn t 0  J | | | j | j  
mi. J a  tu, oczywiście^ me ^ &

Przygotowała Krystyn®
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PRZYCZYNEK d o  DZIEJÓW AK 
NA WILENSZCZY2NIE 

PO LIPCU 1944 R.

pyt. Opowiedzcie o  waszej działalności prakty­
kę! jako uczestnika białopolśkiej placówki.
Odp. W... placówce żadnej pracy praktycznej 

a  prowadziłem. W  grudniu 1944 r., gdy doko- 
ap  napadu na Ejszyszki, ze swą placówką mu- 
jjjejj! uczestniczyć w  nim, ale  z powodu chojo­
ty radnego przygotowania do udziału w napadzie 

Placówka również nie uczestniczyła

Pyt Wymieńcie -wszystkich uczestników i kiero- 
mlkdw Małopolskich placówek i band zbrojnych, 
których znacie.
Odp. 7nam następujące osoby... 1. Porucznik 

frniały" — Czesław Stacewicz s. W ojciecha, 
1912 r. ur., w. Germany (?) gm. ejszyskięj. Ostatnio 
gdzieś się ukrywa przed aresztowaniem... 2, Do- 
ićdca placówki w. Półstoki Piotr Ptak — ,iPrzy- 
liszaka", 1904 r. ur., mieszk. w. Półstoki, ostat- 
lio zdaje się aresztowany przez organy NKWD 
gminy olkienickiej. 3. Drużynowy kapral „Sęp“ — 
Alfred Songin s. Kazimierza, 1912 r. ur., mieszk. 
v Półstoki, uczestnik napadu na Ejszyszki w 
październiku i grudniu 1944 r. Obecnie ukrywa 
sę przed aresztowaniem. 4. Dowódca 2. plutonu 
kompanii „Puszcza" Michał Tietianiec, lat 27, 
pseoL „Myśliwy", mieszk. w. Niewojniańce gm. 
ejszyskięĵ ,, ukrojony w niemiecki . automat i 
pistolet.. Uczestniczy we wszystkich starciach 
zbrojnych i napadach na żołnierzy radzieckich 
oni osiedla... Cieszy się dużym autorytetem jako 
.jtary partyzant*. 5. Wlnckiewicz. Władysław, lat 
D. pseud. „Zemsta", .podporucznik, dowódca od- 
fliału (dokładnie nie wiem. jakiego), mieszkaniec 
v. Montwiliszki, gm. ejszyskięj, obecnie ukrywa 
flt 6. Nosewicz Leon s. Jana, lat 20, pseud. „Is- 
b>a (nowego pseudonimu nie znam), .mieszk. w. 
Niewojniańce, w okresie okupacji niemieckiej 

stopień kaprala... $ tale chodzi z „Myśliwym", 
°toywa się. 7V Jasowicz Jan s. Bolesławą, 1920 r. 
ar, mieszk. w. Półstoki, pseud. „Iglasty", należy 
do placówki od okreSu okupacji niemieckiej, uz- 
^jóny w karabin, zbierał żywność. Uczestniczył 

naPadzie na Ejszyszki w  grudniu 1944; r. Ukry- 
J^się. 8 . Dimitrowicz Bolesław s. Tadeusza, 

r- nr., pseud. „Dudkowski “ , mieszk. w. Tra- 
gm. ejszyskiej, u k ro jo n y  w  2  niem ieckie 

pistolety, zbiera broń i żywność. Uczestnik napa- 
" na Ejszyszki w grudniu 1944 r., ukrywa się. 

Znamierowski Jan s. Lucjana, 1923 r. ur.
i.Zarębacz", mieszk. w. Półstoki, ukrywa 

fV ‘0. Znamierowski Czesław s. Lucjana, 1919 
(brat Jana), pseud. „Chrabry"", jesienią

1 r. wzięto go do wojska, ale zdezerterował... 
ur ?Dani*eroW3^ i Stefan s. Lucjana, 1916 r. 

(nrat Jana), pseudonimu nie znam, uzbrojony 
*®rabln, ukrywa się. 12. Zabicki Czesław s.

1922 r. ur., pseud. „Scigacz", mieszk. w. 
uzbr. w rosyjski karabin samoładują- 

Uczestnik napadu na Ejszyszki w grudniu 
Zabicki Tadeusz s. Błażeja, 1927 r. 

karah- * <-zeslawa). pseud. „Lis", uzbrojony w
*n. uczestnik napadu na Ejszyszki. i4. Zna- 

brM7 vr* l Wacław s. Józefa, 1913 r. ur:, (mój 
lAlaP »,®ystry‘,« podczas okupacji niemie-
nj w oddziale, za władzy radzieckiej — 
15 w  ce‘ areśztowany przez czerwonoarmistów. 
P^^^ojsiat Eugeniusz s. Leona, lat 17—18, 
•kieł żnam» mieszk. w. Wojsiaty gm. ejszy- 
' 1*̂5 : ^®rabin. 16. Munkiewicz Czesław s. Ja-

20- Pseud. „Sokole Oko", mieszk. w. Mun- 
m p i!  8 *n. ejszyskięj, uzbr. w karabin, uczest- 
aninraP®du na Ejszyszki... 17. Lubkiewicz Ed- 
dk[« ' !m- °jca nie znam, lat 22, pseud. „Lube- 
tr w- Germany (?) gm. ejszyskiej, uzbr.
aj|e lpj^« Uczestnik napadu na Ejszyszki, obe- 
tela iS?rwa slę- 18. Sosnowski Stanisław s. Jó- 
Ce*iczT4 r’ Ur'' P*eud. ifSosna", mieszk. w. Ja- 

8 m. ejszyskiej, uzbrojony w karabin, a- 
» t r przez organy NKWD. 19. Chworościn 
^  Józefa, 1924 r. ur., pseud. „Chrabry", 

®°kldzle, uzbr. w karabin, obecnie a- 
ni^ any przez organy NKWD. 20. Songin Sta- 
Uin ■■Józefa', 1917 r. ur., pseud. nie pamię-

Hfflfca ^  "Czyńaki"'majątku, kułak, uzbrojony w ka-
PB I9ij?cr^vva się. £l. Songin Wojciech s. Józe- 
rka“ J j  Ur- (brat Stanisława), pseud. „Wiewió- 
oian, Urbanowicz Wacław, Im. ojca nie
**«k Vn,, Pseud. „Czyński", mieszk. Ejszy-

A^ouje się w oddziale podporucznika .,Ze- 
•0iźe,. • Olszewski Witold, lat 23—24, pseud. 

i mieszk. EJszyszek, znajduje się w od- 
24. Niekrewicz Jan, im. ojca nie 

“5—37, pseud. ,Nietoperz", gdzie prze-

Pooątek patrz

bywa obecnie — nie wiem...
Pyt. Gdzie się przechowuje broń waszej pla­

cówki?
Odp. Część broni znajduje się w  rękach człon­

ków placówki. Wiadomo mi, że bracia Czesław i I 
Tadeusz Żabiccy po napadzie na Ejszyszki w 
grudniu 1944 r. ukryli 3 niemieckie karabiny, 
jeden rosyjski, ponad 500 naboi, 6  granatów w 
ziemiance w osobnym domku w odległości kilo­
metra od w. Półstoki w kierunku w. Trabuszki. 
Gdzie jeszcze przechowuje się broń, nie wiem.

P y t Gdzie się przechowuje żywność zebraną 
przez placówkę dla bandy?

Odp. Zebraną żywność Piotr Ptak i Bolesław 
Dimitrowicz od razu wysyłają...

Pyt. Czy znacie miejsca dyslokacji bandy? 
Odp. Nie, n ie  znam, nie przebywa w  jednym 

miejscu...
Kolejny protokół przesłuchania, przeprowadzo­

nego -przez Grebiennikowa, m a datę 8  marca 
1945 r.

P y t Opowiedzcie życiorys.
Odp. Ja, Znamierowski Lucjan, s. Józefa, uro­

dziłem się w 1918 r. we wsi Półstoki gm. ejszy­
skiej, pow. trockiego, gdzie mieszkałem do dnia 
aresztowania przez organy NKWD. Pochodzę 
rodziny średniozamożnego chłopa, jestem Pola­
kiem, obyw. ZSRR, bezpartyjny, nie sąfdzony, 
wykształcenie ’— 3 klasy szkoły polskiej. Kawa­
ler. Mieszkam z rodzicami. Rodzina składa się 3 
matki M arii Znamierowskiej, mam siostry Annę, 
Hieronlmę, Józefę, brata Wacława. Ojciec zmarł 
w  1942 r. W  wojsku nie służyłem. Przez cały 
czas pracowałem w  swoim gospodarstwie.

Pyt. Kiedy i przez kogo zostaliście zwerbo­
wani?

Odp. W  maju 1944 r. do mego mieszkania 
przyjechał porucznik Czesław Stacewicz — „Śmia­
ły". Podczas rozmowy Stacewicz, opowiedział ml 
o istnieniu Armii Krajowej i radził zapisać się. 
Zgodziłem się z nim i dobrowolnie wstąpiłem do 
... AK pod pseud. „Ziemstwo"..

P y t  Jak ie  mieliście obowiązki jako członek 
org. AK ?'Jakie otrzymaliście dokumenty i broń? 

Odp. Moim obowiązkiem było:
1. Być gotowym do powstania zbrojnego prze­

ciwko władzy radzieckiej.
2. Ujawniać miejsce pobytu czerwonych party­

zantów i meldować o tym swemu dowódcy.
3; W ykrywać broń wśród ludności i odbierać 

ją  dla organizacji, do której należę.
4. Ujawniać radziedci aktyw partyjny i nisz- 

czyć go.
Dokumentów, n ie  otrzymałem, broni n ie  dano 

.,mi.
P y t W ymieńcie znanych wam uczestników 

AK.
Odp. Uczestników AK wymieniłem. Patrzcie 

protokół... •
P y t  Zadania organizacji Armia krajowa?
Odp. Prowadzenie walki zbrojnej przeciwko 

władzy radzieckiej o  całkowite ustanowienie nie­
podległego Państwa Polskiego, werbowanie 
wych członków do AK, ich szkolenie wojskowe, 
wywiad, niszczenie radzieckiego aktywu partyj­
nego, wałka z czerwonymi partyzantami, zaopa­
trywanie w broń i żywność oraz przygotowania 
do powstania zbrojnego przeciwko władzy radzie 
ckiej.

Pyt. Działalność praktyczna każdego uczestni­
ka waszej drużyny?

Odp. Wiadomo mi, że dowódca drużyny Piotr 
Ptak zorganizował dostawy produktów rolnych 
dla Armii Krajowej, zajmował się sprzedażą mą­
ki na rynku w  W ilnie i za otrzymane pieniądze 
kupował obuwie dla członków swej drużyny. 
Organizował wyprawę drużyny w  celu ataku zbrój- 
nego na Ejszyszki w grudniu 1944 r., ale nie do­
szło do ataku i drużyna powróciła do domu. 
Zajmował się werbowaniem do swej drużyny 
nowych członków, którzy wcześniej nie należeli 
do Armii Krajowej. Stacewicz Czesław — „Śmia­
ły" był w randze porucznika, werbował nowych 
członków do AK, kierował oddziałem bojowym, 
liczącym 80 osób, co robił ponadto — nie wiem. 
Tietianiec Jan,... słyszałem od ludzi, że jest on 
dowódcą drużyny, wiem o tym od Leona Biel-d 
skiego... Songin Alfred —  „Sęp" Jest dowódcą 
drużyny, zajmował się werbowaniem nowych 
członków do drużyny, kierował oddziałem bojo! 
wym. Nosewicz Leon był żandarmem w  AK i znaj­
dował się przy oddziałach bojowych. Jasowicz Jan 
„Iglasty", Zygmunt Boży czka, Znamierowski SteJ 
fan, pseud. nie znam, Znamierowski Jan — „Zarę- 
bacz", Zabicki Czesław— „Scigacz", Zabicki Tade­
usz — „Lis", Znamierowski Lucjan — „Ziemstwo" —I 
siedmiu wskazanych członków drużyny AK było I 
przygotowanych do powstania zbrojnego prze-l 
ciwko władzy radzieckiej i przechowywało u sie­
bie różne karabiny — 5 sztuk, 6  granatów nie-l 
mieckich i amunicję do karabinów — 500 naboi! 
Dokonali jednej wyprawy na wieś Michnokiemie 
w celu napadu zbrojnego na Ejszyszki, na kpz 
(kamiera priedwaritielnogo zaklucziehija), gdzie 
przebywał pod aresztem jeden z aktywnych! 
przywódców AK. Do atakii nie doszło. Zajmo-T 
wali się nabywaniem broni i amunicji dla swof 
jej drużyny. Ujawniali radziecki aktyw partyjny] 
i miejsce pobytu czerwonych partyzantów, o 
czym meldowali swemu dowódcy. Broń przecho­
wywano w znanym dla wszystkich członków 
drużyny miejscu we wsi Półstoki. Bolesław Dlml-I 
trowicz -— „Dudkowski" na zlecenie oddziałów 
bojowych AK zajmował się opodatkowaniem 
chłopów ziarnem — po 3 kg zboża z hektara zie­
mi, zbierał to ziarno 1 przekazywał bojowym od­
działom.

(Ciąg dalszy nastąpi)

XXV Letnie Igrzyska Olimpijskie

Radość zwycięstw, 
gorycz porażek

Przed czterema laty w olim­
pijskim Seulu medale w pływa­
niu rozjechały sią do reprezen­
tantów 2 2  krajów, ą najokazal­
sze łupy z wody. wyłowili, zgod­
nie zresztą z  oczekiwaniem, pły­
wacy NRD. W  ich skarbonce 
znalazło się 11 złotych, 8  srebr­
nych i 9 brązowych kruszców. 
Amerykanie zamknęli własny do­
robek 8  złotymi, 6  srebrnymi i 
6  brązowymi krążkami. 4 złote i 
2  srebrne medale zdobyli wtedy 
Węgrzy.

Rywalizacja na pływalni w 
Barcelonie wskazuje jąkby na 
zmianę układu sił w czołówce 
światowej. Przede wszystkim w 
cień usunęli się Niemcy. Wraz 
ze zniknięciem Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej skończy, 
ła się zapewne era wspaniałych 
sukcesów reprezentantów tego 
kraju. Teraz wyszło na jaw, że 
w niejednym wypadku ci, co 
zdobywali medale w najpowa­
żniejszych imprezach sportowych, 
byli „mistrzami z probówek", su­
to faszerowani krociem niedoz­
wolonych środków dopingują­
cych.'

W  tej sytuacji rpl§ liderów^ 
przejęli Amerykanie, co w do­
bitny sposób potwierdzają na 

I pływalni w Barcelonie. Do wczo- 
raj linieli on!' 3 • tytuły mistrzów 
olimpijskich na 9 możliwych do 
zdobycia.

W  miniony poniedziałek pły- 
! wacy stawali na podium 5-krot* 

nie:' Doskonale wypadł w Wyści­
gu na 2 0 0  m‘ stylem motylko­
wym mężczyzn Polak R. Szuka­
ła. Uzyskał on czas 53,41 > i 
przedzielił na podium Ameryka­
nina P. Morałesa — 53,42 i zło- 
tego medalistę na - tym dystansie 
w Seulu Surinamczyka A. Nasty
— 53,35. „Srebro" Szukały fest 
jak na razie największym osiąg­
nięciem pływaków Polski w his­
torii ich występów podczas Ig­
rzysk Olimpijskich. '

Wyścig na 200 * m stylem do­
wolnym kobiet zakończył się 
triumfem Amerykanki N. Hais- 
lett -r- 1*57,90. Na podium zna­
lazły się też Niańka F. van Al- 
msick i jej rodaczka K. Kiełglass. 
Nieco . niespodziewanie rywaliza­
cję na dystansie 2 0 0  m crawlem 
kobiet wygrała Japonka K. Iwa- 
saki — 2.26,65. Medal srebrny 
przypadł Chince Li Lin, a „brąz"
— Amerykance A. Nall. Podobnie 
jak w Seulu w wielkiej formie 
jest Węgier T. Da my i. Przedw­
czoraj w pięknym stylu wygrał 
on dystans 400 m stylem zmien­
nym —■ 4.14,23, Wyprzedzając na 
mecie Amerykanina E. J. Namest- 
nika i Włocha L. Sacchi. I wre­
szcie w ostatniej konkurencji — 
wyścigu 4x200 m stylem dowol­
nym wspaniale popłynęli repie.

1 zentanci Wspólnoty Państw Nie­
podległych. Uzyskali oni czas — 
7.11,95, ustanawiając tym samym 
nowy rekord świata.

Wczoraj pływacy podzielili 5 < 
kolejnych kompletów medali.

Podobnie jak w Seulu w sko­
kach do • wody na trampolinie 
kobiet najlepiej wypadła Chinka. 
Tym- razem była to 14-letnia fi­
ligranowa Mingzia Fu — 461,43. 
Drugą pozycję wywalczyła J. 
Miroszina ze Wspólnoty Państw 
Niepodległych — 411,63, a trze­
cią — Amerykanka M.- Clark.

Pierwszy złoty medal zdobyli 
przedwczoraj gospodarze Ig­
rzysk. Cała Hiszpania oszalała z 
radości, kiedy ich reprezentant 
J. Moreno uzyskał w wyścigu 
kolarzy torowych na 1 km ze 
startu zatrzymanego najlepszy 
czas — 1,03,342.
. Po występach pokazowych w 
Seulu w programie olimpijskim 
zadebiutowało judo kobiet. Przed­
wczoraj rozdano medale w wadze 
ponad 72 kg. Triumfowała Chin­
ka X. Zhuang pokonując w fi­
nale Kubankę E. Rodriguez. Me­
dale brązowe wręczono Japonce 
Y. Sakaue i Francuzce N. Lupi- ■  
no.

Niewiele ponad minutę potrze­
bował na zwycięstwo w walce 
finałowe! wagi ponad 95 kg z 
Japończykiem N”. Ogawą repre­

zentant Wspólnoty Państw Nie­
podległych D. Kchakaiiszwili. Na 
trzecim schodku podium stanęli 
natomiast Francuz D. Douillet i 
Węgier L Csosz.

Istnie sokole oko mają na 
strzelnicy reprezentanci Wspól­
noty Państw Niepodległych. 
Przedwczoraj powiększyli oni 
kolekcję 0  kolejne 2 złote me­
dale. J. Fiedkin triumfował w 
strzelaniu z  karabinka pneuma­
tycznego, a M  Łogwinienko by­
ła najlepsza w strzelaniu z pisto­
letu pneumatycznego.

Rywalizacja sztangistów w wa­
dze do 56 kg zakończyła się ge­
neralnym sukcesem reprezentan­
tów Azji. Zwyciężył Byun-Rwan 
Chun z Korei Płd. a dwie da­
lsze lokaty zajęli Chińczycy —• 
Shoubi& Liu i Jianming Luo. Ko­
reańczyk wynikiem 287,5 kg us­
tanowił w dwuboju nowy rekord 
olimpijski.

Od zwycięstwa do zwycięstwa 
kroczą w turnieju piłkarskim 
reprezentanci Polski. Przedwczo­
raj w drugim spotkaniu pokona­
li oni Włochy —  ̂ 3:0. W  innym 
spotkaniu grupy „A". USA wyg-.. 

r rały z Kuwejtem — 3:1. W . gru­
pie "B" Hiszpania wygrała z E- 
giptem — 2:0, a''Kolumbia zre­
misowała z Katarem —l.L~

Dwa pierwsze pojedynki w 
grupie „C" zakończyły się po­
działem punktów. Szwecja zremi- 

. sowała z Paragwajem 0:0, a. 
Korea Płd. Z Maroko — 1:1. W 
grupie „D" Oiana pokonała Au-

• stralię — 3:1, a  Dania zremiso­
wała z Meksykiem 1:1.'-

Eliminacje rozpoczęli siatkarze. 
Do nietypowej sytuacji doszło w 

< grupie ,rA". Początkowo Amery­
kanie w 5 setach wygrali ż  Ja­
ponią. Japończycy jednakże ten 
wynik oprotestowali, gdyż uwa­
żali, że nie został doliczony je ­
den punkt w trzecim secie.T Ko? 
misja odwoławcza uczyniła 1 za­
dość protestowi Japonii. Przyzna­
no im zwycięstwo -^3:1. I w in­
nych pojedynkach tejże gruov 
Włochy pokonały Francję — 3:1, 
a Hiszpania • —* Kanadę 3:2. 
W  grupie „B" padły następujące

• -rozstrzygnięcia: - Wspólnota
Państw Niepodległych — Algie­
ria —r 3:0, Kuba — Holandia t  
3:1, Korea P łd .. — Brazylia — 
0:3.

Po dwa mecze mają na swych 
„licznikach" koszykarze Trud­
ną . przeprawę mieli w poniedzia­
łek w .spotkaniu z Wenezuelą 

„.reprezentanci Litwy. Gra wyraźnie 
im nie wychodziła w pierwszej 
połowie, stąd przegrali ją — 
38:46. Po przerwie przez dłuższy 
okres też na parkiecie brylowali 
rywale. Dopiero w końcówce A. 
Sabonis i koledzy wzięli się w 
garść, uporządkowali grę i od­
nieśli zwycięstwo •— 87:79. Tym 
razem najskuteczniej zagrał Sz. 
Marcziulicnis, zdobywając 27 
pkt.

W innych spotkaniach tejże 
grupy Puerto Rico wygrało z 
Chinami — 100:68, a  Wspólnota 
Państw Niepodległych zwyciężyła 
Australię — 85:63.

Wczoraj w turnieju był dzień 
przerwy. Dziś Litwa zagra z Pu­
erto Rico, a dalej — 31 lipca ze 
Wspólnotą Państw Niepodległych 
i' 2 sierpnia — z Australią.

W grupie drugiej Niemcy wy­
męczyły zwycięstwo nad Ango­
lą — 64:63, USA wygrały z 
Chorwacją — 103:70.

Po dwóch dniach dzielenia me­
dali na prowadzeniu znajdowali 
się reprezentanci Wspólnoty 
Państw Niepodległych. Na ich. 
koncie — 6 złotych i 1 srebrny 
medali.
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SPRZEDAJE SIĘ
e lek try czn y  p rzyrząd  Pr6i_ 

n iow y  do  zw iększen ia  m ęs­
k iej p o ten c ji (980 rb.)

Zw racać się ; W ilno , tel. 
45-59-53.

SPRZEDAM 
części zam ienne  d o  sa m o ­

chodu „M oskw lcz-8 "  <wał 
k o rb o w y  1 sk rzy n k a  biegów ).

Z w racać s ię : W iln o , tel.
76-69-60 o d  godz. 20.00 do  
22.00.

SPRZEDAM  
1 -, 2 - 1 3 -p o k o jo w e m ieszka­
n ie  w  W iln ie .

Z w racać  s ię : W iln o , te l.
44-15-35.

SPRZEDAJE SIĘ 

n ie  ro zp a k o w a n e  Jap o ń sk ie  
dw n k ase to w e  au d io m ag n eto - 
fo n y  „ In te rn a tio n a l A K -21" 
(cena —  4900 ru b li).

Z w racać  s ię : W iln o , te l. 
45-24-83.

SPRZED AJE SIĘ
a p a ra tu rę  g azo w ą d o  sam o ­

ch o d ó w  W A Z  1 M oskw icz .
Z w racać  s ię : W iln o , te l. 

75-85-74 w  g o d z in ach  o d  9 
d o  11 I o d  18 d o  19.

P R Y W A TN A  

FIRM A  K R A W IE C K A

z a tru d n i
w ykw alifikow an ie
szw aczki.
Z w racać  s ię : W iln o , teL  

76-69-60 o d  godz. 20 do  
22.

Kalendarium
* Środa (29.VH) jest 211 dniem 

1992 r. Do końca roku 155 dni.
* Znak Zodiaku — Lew.
* Imieniny: Olafa, M arty, Bea­

trycze, Lucyli;
* W schód Słońca —- '5.23/ za-, 

chód — 21.26. Długość dnia 16 
godz. 03 min.

* Księżyc. Nów. —̂ 2 2  godz. 36

Pogoda
Litewska Służba Hydrometeoro­

logiczna przewiduje na 29 lipca 
zachmurzenie z  przejaśnieniami, 
wiatr północno - zachodni, za­
chodni, umiarkowany do silnego, 
możliwe krótkotrwałe opady, 
grzmot, tem peratura około 2 0  
stopni.

W  ciągu następnych dwóch 
dni bez opadów, tem peratura w 
nocy 13— 18, w dzień 19—24 sto­
pnie.

Dylam i wydania:

Jerzy SURWŁO, 
Jan LEWICKI, 
Teresa STRUMIŁO, 
Irena TONOJAN, 
Marian BOGDZIUN

T e l e w i z  j a
ŚRODA, 29 LIPCA 

LTV-1
19.00 — Wiadomości. 19.15 :— 

Filmy dok. 19.45 — Fakt. 20.05
— Dobranocka. 20.25 —- Rekla­
ma. 20.30 — Panorama. 21.00 —|  
Nasz elementarz. 21.05 — Studio 
państwowe. 21.50 —  Dziennik o- 
limpiady. 23.25 — Wiadomości 
wieczorne.

Warszawa
10.00 — Wiadomości poranne. 

10.10 — Teleferie. 11.00 — Stu­
dio olimpijskie -7-  Barcelona-92 
(wioślarstwo — eliminacje, pły­
wanie — eliminacje, strzelanie, 
gimnastyka, boks). Ok. 13.00 — 1 
Wiadomości (w przerwie trans­
misji). 17.05 — Kino teieferii: 
„Gruby" (3) — serial TP. 17.40
— Teleexpress. 18.00 — . Studio 
olimpijskie —■ Barcelona-92 (boks
— eliminacje, pływanie, skoki 
do wody). 20.00 — W ieczoryn­
ka. 20.30 —\  Wiadomości. 21.10
— „Zycie Kamila Kuranta" (3) — 
serial TP. 22.00 — Spotkanie z 
reportażem francuskim —  „Bru­
natna dżuma". 22.30 —  Studio 
olimpijskie —- Barcelona-92 (boks
— eliminacje, podnoszenie cięża­
rów, zapasy klasyczne, judo, ko­
larstwo torowe, gimnastyka, ko­
szykówka mężczyzn). Ok. 23.30
— Wiadomości wieczorne (w 
przerwie transmisji).

Ostankino 
5.00 — Dziennik. 5.20 —  Gi­

mnastyka poranna. 5.30 —  Pora­
nek. 7.50 — Kreskówka. 8.00 — 
Dziennik. 8.20 •— Serial TV „Bo­
gaci też płaczą". 9.50 — TV 
film dok. 10.10 — ■ E. Berstein. 
Tańce symfoniczne z  musicalu 
„W est Side Story". 10.30 — Kre­
skówka. 11.00 — Dziennik. 11.25 

; —- Na XXV Letnich Igrzyskach 
Olimpijskich. 12.55 — Kreskó­

wka. 13.10 — Telemixt. 13.55
—  Notes. 14.00 — Dziennik. 
14.25 — Na XXV Letnich Igrzy­
skach Olimpijskich. 15.35 — 
„Dziś i wtedy". 15.55 — TV se­
rial „W  poszukiwaniu kapitana 
Gran ta". Ode. 2. 19.00 — Dzien­
nik. 17.25 — W ielkie problemy 
małego ekranu. 17.55 —  Serial 
t V  „Bogaci też płaczą". 18.40
— Dziennik XXV Letnich Ig­
rzysk Olimpijskich. 1 8 .5 0  — Pre­
m iera TV serialu dok. „Tajne 
służby". Ode. 2. 19.45 — Dobra­
nocka. 20.00 —■ Dziennik. 20.45
— XXV Letnie Igrzyska Olimpij­
skie. Podczas przerwy o  23.00 — 
Dziennik. 0.30 — TV film fab. 
„Gra Kameleona". Ode. 2.

TV Rosji 
7.00 — Wieści. 7.20 —  Rekla­

ma. 7.25 — Czas biznesmenów. 
7.55 — Okno na Rosję. 8.50 —■ 
Program „Klucz". 9.05 — Nad­
zwyczajna sytuacja. 9.50 — Spor­
towe show. 9.55 — XJ£V Letnie 
Igrzyska Olimpijskie. 11.55 — 

•Film fab. „Smak chałwy". 13.00 
Wieści. 13.20 — Z sali Sądu 

Konstytucyjnego Rosji. 15.00 —  
Biznes, nowe nazwiska. 15.15
— Sygnał. 15.30 Abecadło 
kariery. 15.45 — Program  chrze­
ścijańsku 16.30 —• Tam-Tam. 
Nowości. 16.45 —  TINKO. 17.00
— TV przegląd „Daleki 
Wschód". 17.45 —  Twarzą do 
Rosji. 18.00 — W  strefie La 
Manche. 18.30 — Temat z  wa­
riacjami. 18.55 — Reklama. 19.00

W ieści. 19.20 — Święto co 
dzień. 19.30 — Prem iera serialu 
„Santa Barbara". Ode. 63. 20.20
— XX wiek w  kadrze i poza ka­
drem. 21.20 —  Kawiarnia rocko­
wa. 21.55 — Reklama. 22.00 — 
Wieści. Prognoza astrologiczna. 
22.20 —  Sportowe show. 22.25
— Z sali Sądu konstytucyjnego 
Rosji. 22.55 —  XXV Letnie Ig­
rzyska Olimpijskie.

W P  „ O L I Z E I "
ZAPRASZA KRAWCOWE

do szycia w domu wyrobów z cienkiej skóry zyg­
zakiem.

Zwracać się: Wilno, tel. 74-76-27.

Firmy „Datur" i „Werba" 
proponują:

12 sierpnia (bagaż 50 kg) 1 5 oraz 19 sierpnia 
(bagaż 80 kg)

PODRÓŻE SAMOLOTEM 
WILNO—STAMBUŁ

Zwracać się: Wilno, Konarskiego 18—52, tel.
65-05-97 od go4z. 10 do 17 i 26-92-14 od godz. 19 
do 21 orąz ul. Liepkalnio 3, 22-01-50.

Chcecie zwiedzie, 
kupie i sprzedać?

15 sierpnia czeka Was 4-dniowa wycieczka auto­
busem do Polski trasą  Wilno—Toruń.

Cena: 8 dolarów i 2500 rubli.
Przygotujecie się do podróży do Polski, nabędzie­

cie towar i wydacie ruble, jeżeli udacie się wraz z 
nami autobusem na dwudniową wycieczkę komercyj­
ną do Rosji. Cena wycieczki z wyżywieniem i nocle­
giem 2000 rb. Wyjazd w każdy piątek. Najbliższa 
wycieczka 31 lipca.

Telefonujcie, zasięgajcie informacji, proponujcie 
— nie zawiedziecie się!

Informacja w Wilnie, tel.: 44-37-73 w godz. od 
9.00 do 16.00.

CZWARTEK, 30 LIPCA 
ŁTV-1

9.00 —  XXV Letnie Igrzyska 
Olimpijskie. Koszykówka — 
Litwa — Puerto " Rico. 19.00 

'— Wiadomości. 19.15 — Kon­
cert. 19.30 — Polityka. 20.00 — 
Dobranocka. 20.25 — Reklama. 
20.30 — Panorama. 21.00 — 
Konferencja prasowa; 21.30 — 
Dziennik olimpiady. Koszyków­
ka. Litwa — Puerto Rico. 23.15
— Wiadomości wieczorne.

.Warszawa
10.00 — Wiadomości poranne. 

10.10 — Kino teieferii. 11.00 — 
Studio olimpijskie — Barcelona- 
92 (wioślarstwo — półfinały, pły­
wanie —  eliminacje, strzelanie, 
boks — eliminacje). Ok. 13.00
— Wiadomości (w przerwie tran­
smisji). 16.45 — „Żagle 92V47.05
— Kino teieferii: „Gruby" (4) — 
serial prod. polskiej. 17.40 — Te- 
leexpress. 18.00 — Studio olim­
pijskie — Barcelona-92 (pływa­
nie, zapasy, boks — eliminacje). 
20.00 —l. W ieczorynka. 20.30 — 
Wiadomości. 21.10 — „Zawód 
policjant" (5) — serial prod. 
USA. 2 2 .0 0  — „Pegaz". 22.30 —  
Studio olimpijskie — Barcelona- 
92 (gimnastyka, boks — elimi­
nacje, judo, szermierka). Ok. 
23.30 — Wiadomości wieczorne 
(w przerwie-transm isji);

Ostankino 
' 5.00 — Dziennik. 5.20 — Gi­

m nastyka poranna. 5.30 — Pora­
nek. 7.50 —  Kreskówka. 8.00 — 
Dziennik. 8.20 —  Serial TV 
„Bogaci też płaczą". 9.50 — Kre­
skówki. 10.00 •— Klub podróż­
ników. 11.00 — Dziennik. 11.25
— N a XXV Letnich Igrzyskach 
Olimpijskich. 12.55 — K oncert 
13.10 —  T e lem iłt  13.55 —  No­
tes. 17.00 — Dziennik. 14.25 — 
XXV Letnie Igrzyska Olimpij­
skie. 15.55 — TV serial „W  po­
szukiwaniu kapitana Gran ta" . 
Ode. 3. 17.00 — Dziennik. 17.25
— Do lat 16 i starszych. 17.55
— Serial TV  „Bogaci też  pła­
czą". 18.40 —  Dziennik XXV 
Letnich Igrzysk Olimpijskich. 
18.50 — Premiera TV  serialu 
dok. „Tajne służby". Ode. 3. 
1 9 .4 5  Dobranocka. 20.00 —

^  WtODZŁ

liii
s a p S g p s l
C“ ” an ““"e t ikaJS " 8  •I S l i  i  ( C t  ufii
sytuacjach t r a d Z h ^ . ^ l  
resywni. yc“ | p |  * L

Dziennik, 2 0 4 0  « .
Igrzysk* O l im p i js k ie j ;  
przerwy o 23.00 — n? 4

-  TV fil* i l f e  l wizyta". Odc j • !b| |  |

TV Bosji
7.00 — Wiefci. 7 JO _  .

biznesmenów. 7.50 ^
La Manche. 8.20 — J b w  
z bronią. 8.50 — w  

9.05 _  Serial 
tara". Ode. 63. 9.55 J  j m / f  
tnie Igrzyska 01 tapij!iie 
r  Sportowe show. 13.00 _  
ŚCL13.20 — Z sali Sąda Kom- 
tucymęgo Rosji. 15.00 _  tZT 
naL 15,30 — Minaret. 15,45 1 
Rosyjskie biuro podróży. I6J0 Z j 
Tam-Tam. Nowości 16.45 _  -n ] 
NKO. 1 7 .00  -  Kaukaska
17.45 — Informator pariamentai 
ny. 18.00 — Studio „Notabene-.
18.45 —  Święto co dzień, 18iŚ 
— Reklama. 19.00 — Wieki 
19.20 — XXV Letnie Igrzyska 0- 
limpijskie. 21.55 — Miana. 
22.00 — Wieści. Prognoza astro­
logiczna. 2 1 2 0  — Sportowe 
show. 22.25 — Z sali Sądn Kon­
stytucyjnego Rosji 2155 -  
XXV Letnie Igrzyska Olimpijs­
kie.

INWESTYCYJNA SPÓŁKA AKCYJNA

Olender liwesticija
OFERUJE AKCJE SPÓŁKI 

Wasze środki zostaną wykorzystane na nabycie 
obiektów budownictwa, przemysłu^ budowlanego, 
przemysłu lekkiego i na działalność komercyjny 

„Olender Investicija" gwarantuje stabilny zy* 
Jesteśmy właścicielami wspólnego przedsiębiorstw 
litewsko-polskiego. Zostając naszymi akcjonann- 
szami pomożecie w rozwoju stosunków między 
wą i Polską. i rh

Naszym akcjonariuszom na warunkach ulgowy 
pomożemy przy budowie, zaopatrzymy w ma 
budowlane, i 

Nominalna wartość akcji 1000 rb.
Cena sprzedaży akcji — 1050 rb. inw«ly. 
Lłetkoopbank (kod 260101782) r a c h u n e k  mwesy 

cyjny nr 710203. Całą sumę można zapłacie 
tówce w kasie spółki.

Prosimy o przybycie do nas pod adresem. ^  
Wilno, ul. Wiwulskiego 7, pokoj nr _

lefony — 65-26-18, 65-27-80, 65-27-1 ̂  . j^gj — 
5-38-26, Kedainiai -  5-94-62. SzalczmfflKa 
5-29-62. . .  iv j 2aświ3'

Należy mieć przy sobie dowod osoDisiy j^jty 
dczenie obywatela Republiki litewskiej ^7 i 
potwierdzające skreślić z rachunku (
187a) i zawrzemy umowę o nabyciu anici.

POMAGAMY W WYKORZYSTANIU c z t  
INWESTYCYJNYCH.

-I

K U R I E R
wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Rady Najwyższej l Rządu Re­
publiki Litewskiej. Ukazuje się 
od 1 lipca 1953 r;

Nasz adres: 2019, Wilno, 
al. Laiswes 60.
Indeks 67218
Cena 2 rb. (28 kop. ak­
cyza).
W  Polsce — 800 zL 
Zam. 2692
Nr rejestracji — 322. 
Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda"

T E L E F O N Y :  Redaktor — 42-79-01, zastępcy redaktora — 
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny — 42-79-49.

Działy: państwa I samorządu terenowego — 42-78-63, ekono­
miczny — 42-78-54, etyki, rodziny 1 prawa — 42-79-64, prawnik
— 42-75-76, szkolnictwa 1 młodzieży — 42-79-73, 42-69-86, żyda  
politycznego — 42-78-81, żyda wsi — 42-79-68, 42-78-90, stołe­
czny oraz aktualności — 42-79-77, handlu, usług 1 komunikacji
— 42-79-56, literatury 1 sztuki —  42-79-88, felietonów i sportu
— 42-90-63, listów — 42-69-65, komercyjny oraz organizacyjny
— 42-72-70, fotokorespondenci —  42-90-81, tłumacze — 42-90-60, 
42-72-71, styliści — 42-72-92, maszynistki — 42-72-66.

Redaktor Zbigniew

Usługi XERO oraz MW® 
reklamy — ul. Subocz ^  
ka) czynne od 9.00 do 
pracy. TeL: 62-66-04. —

PILNE ogłoszenia «ł o, f^j
redakcji, al. Laiswes » .  v

kój n r  1114, «eL


